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Posiedzenie Sejmu

Z IRENĄ KRZYŚLAK 
KIEROWNICZKĄ 
„DELIKATESÓW” 

PRZY UL. GŁOGOWSKIEJ 
w POZNANIU

W HANDLU 
NIE MOŻNA PATRZEĆ

NA ZEGAREK
— Zazuyczaj 

narzeka się na 
sprzedaw­

ców, że nie­
uprzejmi i nic 
życzliwi. Z o-

kazji „Dnia 
„Handlowca”

warta by od­
wrócić sytua­
cję i dowiedzieć się co wła-
śnic oni myślą w kupujących. 
Czy klientów można lubić?

— Cieszę się, gdy w sklepie 
jest wielu kupujących. Cheia 
łabym mieć dużo różnorodńe- 
go towaru, by nikt nie musiał 
odejść od lady z przysłowio- 
u^ym kwitkiem. Oczywiście, 
są klienci bardziej sympatycz 
ni i mniej, ale tego zazwyczaj 
nie dostrzega się. Nie ma cza 
su. Trzeba szybko obsługiwać, 
bo ci z tyłu kolejki zazwy­
czaj niecierpliwią się. Wolę 
więc tych zdecydowanych, wie 
dzących co ęhcą kupić. Z do­
radzaniem i polecaniem- jakie 
goś artykułu też jest zresztą 
kłopot: ludzie są nieufni i my 
ślą, że ebeemy się pozbyć nie 
świeżego towaru. Obecnie pra 
cuje nam'się o wiele spokoj­
niej niż na przykład trzy la­
ta temu. Być może zrozumia 
no, iż za niedostatek towarów 
nie moea odpowiadać sprze- 

' dawcy. Zamawiam towar, ale 
jak nie ma w magazynie — to 
przec>-> nie dostanę.

— Wszyscy jesteśmy rabie-, 
gani, zapracowani. Gdy w pią 
tym z kolei sklepie ekspe­
dientka odpowie, że nie ma 
czegoś pilnie potrzebnego — 
to można się zdenerwować...

— My również nie lubimy
tych słówek: ma”. Ła-
twiej jest cały d?żeń sprzeda­
wać niż przez godzinę choćby 
tłumaczyć kolejnym klientom, 
że czegoś nie ma i nie wiado­
mo kiedy będzie. Nalęż.v przy 
tym uważać, aby nie zabrzmią 
ło to ze złością, nie można też 
za bardzo się uśmiechać — by 
nie posądzono nas o kpiny. 
Klient ma prawo snę zdener­
wować. Natomiast mv nie. Na 
tym polega nasza rola, by nie 
dać sie wyprowadzić z równo 
wagi. Mam jedna 'receptę, k-ló 
ra powtarzam dziewczynom: 
•„jeśli się dene-wujesz . — 
^yyidź na zaplecze. abv ochło 
nać”. Dużo zależy od tego jak 
jest nrowadżońy dialog. Jeśli
właściwie kieruje się 
wą to nie powinno być 
tów.

— Orf kierownika 
praca nersonelu ale

roźmo- 
konWk

trudno

Biopreparat z Wałcza
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Debata nad ważnymi dla kraju
projektami aktów prawnych

Pierwsze czytanie ustaw o przedłużeniu kadencji Sejmu
i ordynacji wyborczej

(PAP) Wczoraj rozpoczęło 
'się pierwsze w tym roku po­
siedzenie Sejmu.

Na sali obecni byli Woj­
ciech Jaruzelski i Henryk Ja­
błoński. <

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu Stanisław Giicwa.

Porządek dzienny . został u- 
zupełniony o sprawozdanie 
komisji: do spraw Samorządu .
Pracowniczego . ■_ ■ Przedsię­
biorstw. Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów, Pracy i 
Spraw Socjalnych oraz Prac 
Ustawodawczych ó rządowym 
projekcie ustawy . o zasadach 
wynagradzania pracowników 
uspołecznionych ' zakładów 
Dvacy w warunkach wdraża­
nia reformy gospodarczej:

Odbyło się pierwsze czyta­
nie poselskiego projektu usta- 
wy konstytucyjnej' o przedłu­
żeniu kadencji -Sejmu PRL.

Punktem następnym było 
pierwsze czytanie, przedsta­
wionego przez Radę Państwa, 
projektu ustawy „Ordynacja 
wyborcza do rad narodo­
wych”. Przedstawił go zastęp­
ca przewodniczącego Rady 
Państwa Zdzisław Tomal.

(Skrót, przemówienie publi­
kujemy na stronie 2.)

W łącznej dyskusji — zło­
żyli oświadczenia przedstawi­
ciele klubów i kół poselskich.

Składając oświadczenie w

mi do projektu tej ustawy. W
z,wiązk tym zawiera on
względnie dojrzałe propozycje 
uregulowań merytorycznych 
problemów wyborów do rad 
narodowych obu szczebli. U- 
stawa o przedłużeniu kaden­
cji Sejmu ma charakter kon- 
stytucyjny., albowiem w isto­
cie stanowi zmianę art. 28 
pkt. 1 Konstytucji, która — 
zgodnie z art. 106 Konśtvtii- 
cji — może nastąpić tvlkp w

Od grudnia ubiegłego roku pracuje nowy Zakład Biopreparatów 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Rolnego PGR w Wałczu (Pilskie). 
Produkuje Badian — biologiczny preparat owadobójczy do zwal­
czania gąsienic motyli.*. Znajdzie on zastosowanie do opryskiwa­
nia sadów, ogrodów i drzew w parkach. Zakład po dojściu do 

pełnej zdolności produkować będzie 100—120 łon proszku.
. pot. „Glos” — K. Królak

Plenum KW PZPR w Kaliszu

Żadna, słuszna ludzka sprawa
me może przegrać

INFORMACJA WŁASNA

imieniu Klubu Poselskiego 
PZPR pos. Włodzimierz Be- 
rutowicz (okr. wyb. Kalisz) 
podkreślił, że przedstawione 
przez Radę Państwa projek­
ty dwóch ustaw ściśle się ze 
sobą łączą. Projekt ordynacji 
wyborczej do rad narodo­
wych odzwierciedla z jednej 
strony tendencje odnowy so­
cjalistycznej, wytyczone przez

drodze ustawy, 
kwalifikowaną 
głosów.

Klub Poselski

u chwalonej 
większością

PZPR

Problematyka listów, i skarg 
zgłaszanych do instancji i or­
ganizacji partyjnych przez o- 
bywateli województwa kalis­
kiego była wczoraj tematem 
obrad Plenum KW PZPR ,w 
Kaliszu. W obradach uczest­
niczyli: członek' Biura Poli­
tycznego KC PZPR -Albin :Si­
wak oraz kierownik Biura Li 
stów i Inspekcji KC pik. Ma 
rian Kot Referat egzekuty­
wy wprowadzający do dysku-

wiali się jak skuteczniej or­
ganizować pracę partyjną, aby 
lepiej niż dotychczas rozwią­
zywać problemy ludzi pracy, 
ich codzienne troski, które 
niesie ze sobą obecna sytua­
cja kryzysowa ,w gospodarce. 
Dokonano również oceny rea 
liżacji orzez ogniwa partyjne 
uchwał IX Plenum KC PZPR, 
poświęconego skargom, listom 

. i sygnałom napływającym do 
instancji .i organizacji par- 
tyinych od ludności.

W minionej kadencji do Ko

•W tej sprawie zabrał głos pos. IN Zjazd PZPR: z drugiej — 
Kazimierz BareikeWsfci. uwzględnia bogaty dorobek

(.przemówienie zarn-ięgęetamy konsultacja i dyskusji..
no. atri prowadzanych nad zainż*hia

stwierdził W. Berutowicz — 
uznaj e zasadność zarówno 
zmiany czasu trwania kaden­
cji Sejmu PRL. jak i przed­
stawionego projektu ustawy o 
ordynacji wyborczej do rad 
narodowych. Popiera oba pro­
jekty ustaw-, wyrażając p-źe- 
konańie, że projekt ordynacji 
wyborczej uzyska udoskóńa- 
Joną nastać w toku prAc ko-

ŚrnMoDęęeńłe na thr f‘

sji wygłosił I sekretarz KW mitetu Wojewódzkiego w Ka
PZPR -w Kaliszu Jan. Jani­
cki. ' /

Uczestnicy obrad zastana-

lisau wpłynęło łącznie ponad

Dokończenie na »tr ?

i Lesznie

Realizacja zgłoszonych wniosków
INFORMACJA WŁASNA

SKŁAD KOMISJI NADZWYCZAJNEJ SEJMU 
DO ROZPATRZENIA PROJEKTU USTAWY KONSTYTUCYJNEJ 

O PRZEDŁUŻENIU KADENCJI SEJMU PRL 
0**7 PROJEKTU USTAWY 

ORDYNACJA WYBORCZA DO RAD NARODOWYCH

Włodzimierz Berutowicz (PZPR), Wiesław Czernik (PZPR), 
Zbigniew Gertych (PZPR), Aleksander Gertz (PZPR). Je­
rzy Grzybczak (ZSL), Alfons Klafkowski (bezp. PAX), Bar­
bara Koziei-Żukowa (SD). Maria Łapać (PZPR). Kazimierz 
Morawski• (bezo. GhSSl, Waldemar Michna (ZSL), Tadeusz 
Porębski (PZPR),, Maria Sarnik (bezp.), Kazimierz Secom- 
ski (bezoJ. Mieczysław Serwiński (bezp,\ Edmund Skoczy­
las (PZPR), Henryk,Stawski (SD), Janusz Stefanowicz (bezp 
PAX), Bolesław Stróżek- (ZSL). Edward Szymański (PZPRY 
Zdzisław Tomal (ZSL). Zdzisław Wydrzyński (PZPR), Janusz 
Zabłocki (bezp. PZKS). Witold Zakrzewski (beznń.

Oredzie R. Reagana o stanie państwa

Bez konkretnych propozycji 
w sprawach odprężenia i kontroli zbrojeń 

(PAP)' Prezydent- Reagan rża u,biegać się ponowni?
wygłosił w środę Wieczorem urząd 
na forum ■ Kongresu trzecie rach

prezydenta w.
tegorocznych, 

.wyraźnie

o
wybo- 

orędzie
charakteioodczas swęj kadencji orę- miało

dzie o stanie państwa. za- oierwszego wystąpienia w 
wierąjącę ocenę .stanu- stosun kampanii wyborczej i zawie- 
ków wewnętrznych i- między* rało większa -niż dwa po-
narodowych i- • wytyczające przednie dozę autoreklamy i

subiektywnego spojrzeniagłówne linie polityki wew- ' __ , __
nętrznej i Zagranicznej USA oodstawowe problemy
w "roku .1984. ■

na 
Sta-

nów Zjednoczonych i świata
Chociaż- Reagan pic ogłosił Część orędzia poświecona 

ieszćzę Pficjalnie. iż, . zamie- Dnkoń^renip na ^r S

Obrady RW PRON w Koninie

PRZEMÓWIENIE I SEKRE­
TARZA KC PZPR WOJCIE­
CHA JARUZELSKIEGO WY­
GŁOSZONE PODCZAS SPOT- 
KANIA Z ROBOTNIKAMI — 
DZIAŁACZAMI ZSMP * ZA­

MIESZCZAMY NA STR. 4

W Lesznie odbyło się wczo­
raj, drugie w nov, ej . kadencji 
plenarne ■ posiedzenie Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR. W 
obradach, którym ołzewodni- 
czył I sekretarz ,KW PZPR 
Jan Płóęińicz^k. tUGzesti-iiczy-

■ becnej sytuacji ekonomicznej 
kraju. ;

W trakcie plenarnego po­
siedzenia . przyjęto, regulaminy 
i plany pracy Komitetu Wo­
jewódzkiego, Egzekutywy . i 
Sekretariatu. Powołano rów­
nież 10 komisji problemowych 
KW: Wewnątrzpartyjną^ mlo-

W Koninie punkt
konsultacyjny w sprawie

podwyżek cen <
INFORMACJA WŁASNA

Od 27 do 30 stycznia w 
Koninie czynny będzie wóie- 
wódzki społeczny punkt koń
śultaćyjny w 
cen żywtiośei 
równania ich
tanie
hu me:

można

spr a w a uh -zmi a n 
i sposobu wy, 

skutków. Zapy- 
kierować pod

telefonu 2^3-99. w pia
tek i sobotę od gpdz. 8— 20. \ a 
w niedziele i 'poniedziałek od 
8 do 16. des)

li także .przewodniczący . - *" *’ ■ ••
WKKP i WKR. :T sekretarze ideologiczną oswią

ty, nauki i kultury, ochrony 
zdrowia i opieki społecznej,miejskith i; gmiiwych instan­

cji oraz .kierownicy wydziałów 
kw:

Sekretarz KW PZPR Stani 
sław Sawicki przedstawił 'in­
formację o sposobie realizacji 
wniosków zgłoszonych pod­

czas Wojewódzkiej końferenr 
cji Sprawozdawczo-Wyborczej 
PZPR, która odby,'a się 12 sty “ 
cznia.* Zgłoszono 99 wniosków. • 
Większość '-7. nichdotyczyć 
spraw gosnodarczych. głównie •’ 
budownictwa i waw miesz­
kaniowych ore.z- rolnictwa. 
Cześć wniosków skierowano 
do^iadr. centralńvch. Szereg 
wniosków skierowano do* rea 
lizacji przez wojewodę * le­
szczyńskiego oraz podstAwo\ve
orgańy admkustra* Niektó-
re r. wniosków uznano za nie 
możliwe do; Wykonania w o-

pra^AOrządności i porządku 
ndblicznego, rolną, ekonomi- 
caną, wniosków..skarg i sygna 
łów od ludności oraz do spraw 
działaczy' ruchu robolniczego.

.Członkpwię Komitatu Woje 
wódakiego. ząjęM się również 

. sprawami organizacyjnymi. Wy 
brano. Zbigniewa' Zygmunta 
ęz2o.rikiem Egzekutywy i se- 
kretaTzem K\y. Zajjńie się on 
problematyką ideologiczną i 
propagandową.

Kierownikiem- Wydziału 
Sooleczho-Ekonomicznego zo- 
stał Witold. Brzeziński, nato­
miast WOKI — Zbigniew Go 
'rżelańczyk. Funkcję kierowni 
ka ROPP w Leęznlę objął An 
drżej Walentynowicz, -a. w Koś 
pianie Marian R.abiega. (ar)

z • 1 ’ v ki^na linii Wschód-Zachód. Za
g dv uniknąć takieao losu$ .V. niektórych .specjalistów — po
X symbolika ostatniej, sceny żyć. Tymczasem w szpitalach długiej wojnie światowej nie.
X d _ Obcy sobie i począt- potworny tłok,'lekarze pada- W sr0~r^.
x kowo wrogo usposobieni męż- ją z wycieńczenia, a na doda- 
q czyźni nieruchomieją w obje- tek zaczyna brakować leków

ciach s — jednoznacznie iluś-
przecież zmieniać dorosłych 1” 
dri. Jako instruktorka zawo­
du ma pani możliwość przeka 
zywania uczennicom swoich 
doświadczeń i wychowywa­
nia. Czego je pani uczy?
. — Nie jestem zwolenniczka 
ciągłej wymiany personelu. 
Łatwiej jest nracować. gdv się 
wszystkich dobrze zna. Róż­
nie jednak bywa i czasami dla 
dobra pozostałych muszę się 
z kimś rozstać. Najczęściej są 
to osoby, które do handlu tra 
fiły z. przypadku. To jaki jest 
sklep zależy od całego zesno-

Problemy ochrony środowiska
INFORMACJA WŁASNA

łu, ale- kierownik powinien

Wczoraj, odbyło się w Koni­
nie plenarne posiedzenie Ra­
dy Wojewódzkiej Pat^ió^cz- 
nego Ruchu Odrodzenia Na- 
rpdowego. poświęcone ocenie 
stanu .środąwiska naturalnego 

"W. Konińskiem-' draż ' perspek- 
tyworó przeciwdziałania jego 
dalszej degradacji. W podjętej 
.uchwale zwrócono . uwagę 
między innymi na. konieczność

gospodatowyWanie pasów o- 
elironńych wokół zakładów 
p r żerny s Iowy eh, u w zglę dn i e- 
riie spraW.ochrony środowiska 
przy planowaniu wszelkiego

>- truje dobrą wplę, pojednanie.
> Niestety, dziejące się na zgli- 
> szć.zach świata, ' nad otwartą 
> jeszcze mogiłą ludzkości.
> Amerykański film , pt. .

i żywności.
-'Po obejrzeniu filmu chyba

y „Nazajutrz”, 
O wczoraj w

za prezęńtowan y 
telewizji, jest

ooseasy 
iHiimniiiiiiiiiHiii

rodzaju inwestycji.
W drugim punkcie

O wstrząsającą wizją skutków 
$ konfliktu nuklearnego. Dra-

obiad
zebrani wysłuchali informacji 
o wynikach i przebiegu kefn- 
sultacjj założeń do projektu 
ordynacji wyborczej do rad 
narodowych. Stwierdzono, że 
czas na konsultację był zb<t

rąejonalnego wykor.zystj'w a- krótki, co s-powodwvało, że
---- - ----------. Juńa. . gródków: . finansom zain.teresowanie. było nie- 
gdy coś dzieje się nie tak jafc przeznaczony eh na ochronę współmierne .do wagi k-ousul-

Dokończenie na sir. S fe-odowiska, prawidłowe tacji. (lę«)

nadzorować, i interweniować.

Dokończenie sir. f

ó maturgia starannie zarejestro-
wanych wydarzeń

w każdym człowieku potęguje 
się pragnienie, by los taki nie 
doświadczył obecnych .i przy- 

z przyszło sztych, pokoleń, by groźba

jest o^a wszakże, na szczęś­
cie, nieodwracalna. Skąd to 
przekonanie? Oto podczas 
konferencji . w Sztokholmie 
powstały warunki do podjęcia 
próby przełamania impasu w 
rokowaniach rozbrojeniowych. 
Są. szanse na wznowienie 
rokowań; wiedeńskich w 
sprawie .wzajemnej redukcji 
sit zbrojnych, i zbrojeń w Eu- 
ronie środkowej.

Możemy być pewni, że Pol­
ka wespół -z krajami socjalis­
tycznymi nadal ezyńić będzie

O
ci przemawia do wyobraźni wojny — dzięki, wzajemnemu wszystko dla utrwalenia po. 
lepiej niż tysiące stów, po porozumieniu i chęci współ- " 
prostu — przeraża. Bo oto nad pracy narodów-świata — prze 
chodzi dzień, kiedy dosłownie stała istnieć. ■
wszystko — choćby decyzja Spełnienie owego .prag-nie- 

nia, jak się- okazuje, ni.e Jest

koju. Równocześnie, chcieit-

wszystko
córki o opuszczeniu domu ro­
dziców, czy ślub dziecka —

byśmy ‘zyskać tciarę, że stano­
wisko takie stanie się, pow­
szechnie obowiązującym w
swiecie. że tym samym- stanie

- - . sprawą łatwą. Obecność. ame-, się ono udziałem również
przestoje być ważne. Kto prze rykahśkich' rakiet w Europie wszystkich krajów zachodnich, 
trwął musi walczyć', aby prze zachodniej zaostrzyła ^tosun- ' i ANDRZEJ PIECHOCKI
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]^t^p^eiiie zastępcy przewodniczącego Rady Państwa Z. Tomala

Ordynacja wyborcza uwzględniać musi 
realia i cele polityczne

Rada Państwa upoważniła 
mnie do przedstawienia Wyr 
sokiej Izbie projektu ustawy: 
„Ordynacja wyborcza do rad na 
rodowych”. Pragną jednak naj 
pierw nawiązać do doniosłe­
go faktu jakim było uchwa­
lenie w dniu 20 lipca 1933 ro 
ku ustawy o systemie rad na 
ródowyćhv i samorządu teryto
nalnego. Ustawa ta była, ze 
szczególną pieczołowitością 
przygotowywaną. Wielu rad­
nych określa ją mianem ma­
łej konstytucji rad narodo­
wych. Wyposaża ona rady na 
rodowe w szerszy niż kiedy­
kolwiek zakres kompetencji i 
środków realizacji zadań. U- 
macnii pozycję rad narodo­
wych w systemie władzy pań

du rad

Przemówienie K. Barcikowskiego

Przedłużenie kadencji Sejmu umożliwi
zrealizowanie programu odnowy

stwowej.
Opracowane' przez Radę 

Państwa założenia ordynacji 
wyborczej do rad narodowych 
zostały w dniu 8 grudnia 
1983 r. rozpatrzone przez Ko­
misję Współdziałania PZPR. 
ZSL i SŻ), a następnie — w 
tymże dniu — na posiedze­
niu sygnatariuszy Deklaracji 
z dnia 20 lipca 1982 r. w 
sprawie Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego. 
Uznano, że mogą one stano­
wić podstawę do publicznej 
konsultacji. Rada Państwa o- 
publikdwała założenia w dniu 
14 grudnia 1983 r. i zwróci­
ła się do organizacji politycz 
nych i społecznych. Radv Kra 
jowej PRON. rad narodo­
wych oraz -wszystkich zainte­
resowanych obywateli z proś 
bą o udział w konsultacji o- 
raz nadsyłanie w terminie do 
15 stycznia br. uwag, opinii 
i wniosków.

Wiele z nich zostało uwzglę 
dnionych w projekcie ordyna 
cii wyborczej, który Rada 
Państwa zgłosła do Laski Mar 
Szadkowskiej ę - ' ' •

Chciałbym również poinfor 
mować, żę nie mogliśmy u- 
względnić tych opinii i wnio­
sków. które świadomie lub 
nieświadomie odrywałyby pra 
wp -wyborcze od socjalistycz­
nego gruntu polskiej rzeczy- 
wistóści, które nie dostrzega- 
łv, że rady narodowe to orzed 
stawicielskie organy władzy 
państwowej, a ich skład po­
winien odzwierciedlać klaso­
wą i społeczna strukturę. Ra 
dy narodowe, w ktmwch nie 
zasiadaliby we właściwe! pro 
porcii robotnicy, chłoni i 
przedstawiciele ooszczegó1nvch 
środowisk inteligencji. traci­
łaby przecież swą przedstawi 
Helska wiarygodność i nie 
bvłvb” w starce należnej® wv 
nehnać swei konstytucyjnej i 
ustawowej rob'. Każdy ustrój 
mą swe klasowe i po
U^mznć. 'V póic-p Tj.Hnwei 
tvm dnarH^m fęrt sómsz ro­
botniczo — ćhłonHęL a nóp- 
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tralnym i terenowym w ich 
skład wchodzić będą przed­
stawiciele władz właściwych , 
instancji organizacji będą­
cych sygnatariuszami Dekla­
racji z dnia 20 lipca 1982 r. 
Kolegiom przewodniczyć będą 
przedstawiciele odpowiednich 
rad PRON.

Projekt ordynacji utrzymu­
je — zgodnie z przeważającą 
opinią uczestników konsulta­
cji — wybory bezpośrednie 

narodowych wszyst­
kich stopni. Wprowadza jed­
nak istotną zmianę w syste­
mie wyboru radnych WRN. 
W trakcie • konsultacji wysu­
nięto , wniosek, aby w okrę­
gach wyborczych Wybierać 
radnych WRN rekrutujących 
się z mieszkańców gmin, 
miast T dzielnic. ” Natomiast 
działacze szczebla wojeWódz- 
kiego powinni kandydować z 
listy wojewódzkiej, na którą 
głosowaliby wyborcy wszyst­
kich okręgów danego woje­
wództwa. Proponuje się, aby 
z list terenowych wybiera­
nych było 85 procent rad­
nych WRN a z listy woje­
wódzkiej 15 procent.

Prawo zgłaszania kandyda­
tów przysługuje PZPR, ZSL 
i SD oraz Stowarzyszeniu 
PAX, ChSS i PZKS.

Mają również prawo do 
zgłaszania kandydatów zwiąż 
ki zawodowe, społeczno — za 
wodowe organizacje rolników, 
ZBoWiD, organizacje młodzie 
żowe, Liga Kobiet Polskich 
oraz inne organizacje maso­
we, działające zgodnie z prze 
pisami prawa, w miejscu pra 
cy lub zamieszkania. W wy­
niku dyskusji nad założenia­
mi — prawo zgłaszania kan­
dydatów rozszerzono na wła­
ściwe terenowo ogniwa PRON 
oraz samorząd mieszkańców 
miast i wsi.

Do rangi kluczowego pro­
blemu nowej ordyhacji wy­
borczej podniesiono system 
wyłaniania kandydatów. Pro­
jekt nowej ordynacji przewi­
duje, że konsultacyjne zebra­
nia wyborców będą organizo­
wane powszechnie przez PRON 
we wsiach, osiedlach, zakła­
dach pracy oraz w poszcze­
gólnych środowiskach. Na ze 
braniach tych kandydaci zo­
staną przedstawieni wybor­
com. którzy będą mogli po­
przeć jednych z nich, odmó­
wić poparcia innym a także 
wnioskować o wycofanie da­
ne! kandydatury i przedsta­
wienie przez ko’egium nowe­
go kandvdata. Konsekwencją 
takiego, systemu Wyłaniania 
kandydatów iest przeois mó- 
wiacv. że kolegium wyborcze 
może wnisać na listę tvch 
kandydatów którzy uzyskali 
ponarcie ^'h^TÓw Rnnś-ód 
tak wyłonionych kandyda­
tów. wyborca dokonywa’ bę­
dzie Wyboru w czasie^ głOFó- 
w^nia

Do kontrowersyjnych — w 
toku konsuHaci! — na^żały 
•nroblemv okręgów wieioman 
datowvch i iednomandato- 
wmh oraz umieszczacie naz­
wisk kaMrdfłtćw ra liście w 
kolejności re^nmendowńnej 
lub a1fabęłvęznei

Projekt orzewMu
że limba mandatów w o- 

kreru wyborczym nizinna w 
zasadzie wynosić 3—8 (do- 
■'■fhc7ps W WCTF' ĆyP^ci n 
kremów wyborczych vn’bh-?.. 
pn 7_ 0 '•ądnyrh'1 r < wjeę
obecnie o pójście w kierun­
ku mn^i^^^ch ok-^ó’” wv- 
bec^.rć'’

wsn.'’’”? JM* 
nndż5e,*'”p "a - '<"n-n
mćfarMly’. Na ’"«ż ’v z msm- 
rłgMw ’:,<v kątriyńn-
w-ć ma d’v'y'> ’ ar^ydafńw. 
których nazwiska umieszczo­

ne będą w kolejności ustalo­
nej przez kolegium. Przyję­
cie tej koncepcji pozwoliło 
również na uwzględnienie li­
cznych whiosków postulują­
cych. aby liczba kandydatów 
dwukrotnie przekraczała licz­
bę mandatów oraz w poważ- 
n"m stopniu zbliżyło rozbież 
nbści dotyczące kolejności u- 
mieszczania kandydatów na 
liście. Według’ tych zasad bu­
dowane byłyby listy kandy­
datów na radnych WRN wy- 
bieranych w poszczególnych 
okręgach wyborczych.

Analogiczną konstrukcję bę 
dą miały karty do głosowa­
nia. Karta wyborcza podzielo 
na będzie na tyle części, ile 
mandatów przypada w da­
nym okręgu wyborczym. W 
przedziale każdego mandatu 
będą figurowały nazwisk? 
dwóch kandydatów.

Wyborca będzie więc gloso­
wał na jednego z dwóch kan 
dydatów ubiegających się o 
dany mandat, pozostawiając 
jego nazwisko nie skreślono 
Jeśli pozostawi nie skreślone 
nazwiska obu kandydatów, je 
go glos ladzie zaMcaomy t«« 
mu kandydatowi, którego na­
zwisko zostało umieszczone na 
liście w pierwszej kolejności

Zgodnie z dotychczasowymi 
tradycjami wwbory uważa się 
za ważne jeśli wzięła w nich 
udział co najmniej Dołowa 
liczby unrawmionych do gło­
sowania w okręgu wyborczym 
.W przeciwnym wypadku w 
ciągu dwóch tygodni muszą 
być zarządzone ponowne wy- 
Bory.

W kwestii zaskarżenia waż 
ności wyborów — zgodnie z 
wynikiem konsultacji — w 
projekcie przyjęto zasady wa 
riantu li założeń. Wyborca 
może w ciągu 7 dni od ogło­
szenia wyników wyborów, 
wnieść protest przeciwko wy 
borowi danego lub ważności 
wyborów do Państwowej Ko­
misji Wyboreżej, ■ która kom­
pletuje dokumentację i kie­
ruje sprawę do Sądu Nkiwyż 
szego.

Już w toku konsultacji pro 
jektu ustawy o systemie rad 
narodowych i samorządu te­
rytorialnego podnoszona była 
kwestia uregulowania zasad 
pdwoływ.dhia radnego przez 
wyborców. Były to wnioski 
.Uzasadnione, gdyż dotychcza­
sowa ordynacja wyborcza re 
gulowała te kwestie zbyt o- 
gólnie. Projekt nowej ordyria 
cii wprowadza niezbędną kon 
kretczaęję. Wyborcy mogą od 
.wołać radnego w przypadku 

jaskrawo narusza god­
ność radnego albo też za­
wiódł ich zaufanie. Z wnio­
skiem o odwołanie radnego 
'może zwrócić się do wybor­
ców organizacja, która jego 
ik®ndvda.ture zgłosiła lub wła 
śmwa terenowo rada PRON 
7. ia’ńm wnioskiem morą wy 
stanjć sami wyborcy, ale wv- 

;mągą to noparcia co naj- 
‘mniei 1/3 wyborców danego 
bkregu wvborczego.

Mv?1a orzewodnia projektu 
ordenacji wyborczej do rad 
narodowych iest dostosowa- 
•Rp svst.nmu wyborczego do 

■' nrżemian dokona­
nych i dokonywanych w na- 
«zvm krain Klamra opinają­
ca te nrzedmióty jest nro- 

śncjśRst^czne.l odnowy
Ordynacja wyborcza iest ak 

^m oolitycznym i z trtułu 
swego charakteru uwzględniać 
musi rpąha i cele polityczne 
^oświadczenia które zdobę- 
dziemv w trakcie jei prakty­
cznego stosowane? pbz.wn^ w 
ncTi^ył^ści na da^SZ? dosko- 
MĄienip na^pen prawa wy­
borczego (PAP)

23 marcą br. upływa kaden­
cja Sejmu i rad narodowych. 
W nieodległym czasie Wyso­
ka Izba będzie rozstrzygać 
ważną kwestię czasu wyborów 
do rad narodowych i do Sej­
mu. Należy przy tym mieć na 
uwadze, że wybory powszech­
ne do organów władzy pań­
stwowej same przez się będą 
niarą normalizacji i bezspor­

nym faktem politycznym po­
twierdzającym wychodzenie 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej . z kryzysu. Wybory po­
winny się dokonać tak i w 
takim czasie, aby nie zostdły 
'skłócone działania na rzecz 
idnówy i porozumienia zpaj- 
iujące swoje odbicie między 
mnymi w pracach ustawodaw 
'zyćh.

W partii, w stronnictwach 
>raz w kołach poselskich Sej- 
nu od dłuższego już czasu 
rozważano te sprawy. Zajmo­
wał się nimi Pątriohwzny 
Ruch Odrodzenia Narodowe­
go. W miarę dyskusji ukształ­
tował się pogląd, że należy 
dać pierwszeństwo wyborom 
do rad narodowych, a wybo- 
r-'* do Sejmu przesunąć na 
czas późniejszy.

Obywatele posłowie pamię­
tają. że wybory do rad na­
rodowych były przekładane, 
gdyż nie byio warunków ko­
niecznych dla ich przeprowa-
dżenia. W międzyczasie Sejm 
uchwalił ustawę o radach na­
rodowych i samorządzie te­
rytorialnym. Ustawa ta. o za­
sadniczym znaczeniu ustrojo­
wym. wchodzi w życie z 
dniem 1 lipca 1984 r. Ze 
wszech miar pożądanym jest, 
aby wcielanie w życie tej do­
niosłej ustawy oddać w rę­
ce rad wyłonionych w no­
wych wyborach; wyłonionych 
ze świadomością odpowiedzial­
ności za gospodarkę i wszech­
stronny rozwój: ich jednostek 
terytorialnych. Możemy ocze-

kiwać, że wielka debata na 
temat rad i gospodarki tere­
nowej właściwa kampanii wy­
borczej przyczyni się do ak- 

Jy.wizacji. .środowisk lokal­
nych i do poprawy funkcjo-' 
nowania organizacji i insty­
tucji powołanych db służenia 
obywatelom. Jest to bardzo 
potrzebne.

Biorąc to pod uwagę Ko­
misja Współdziałania partii i 
stronnictw politycznych oraz 
sygnatariusze deklaracji o po­
wołaniu Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego po­
stanowili zwrócić się poprzez 
swych przedstawicieli w Sej­
mie do Wysokiej Izby o przy­
jęcie ustawy przedłużającej 
Sejmowi kontynuację działal­
ności i przewidującej określe­
nie terminu wyborów sejmo­
wych do końca tego roku z 
możliwością ich odbycia póź­
niej. W imieniu grupy posłów 
Wnoszę pod obrady Sejmu 
stosowny projekt ustawy kon- 
stMtucyjnej i wnioskuję o jej 
ucn walenie.

Nie ulega wątpliwości, że 
Sejm obecnej kadencji przej­
dzie do historii polskiego par­
lamentaryzmu jako Sejm cier-
pliwej i uporczywej walki o 
przestrzeganie konstytucyj­
nych zasad socjalistycznego 
państwa i budowy porozumie­
nia narodowego na gruncie 
wielkiej reformy życia spo­
łecznego i państwowego. W 
imię tych celów nasz Sejm 
podjął i realizuje szeroki pro­
gram ustawodawczy odnow^y. 
Nowe ustawy tworzą prawne 
podstawy reform. Przedłuże­
nie kadencji Sejmu umożliwi 
wykonanie tego programu 
przez jego inicjatorów i do­
tychczasowych realizatorów.

Wybrany w przyszłości Sejm 
przejmie dzieło bardziej kom­
pletne i bardziej jednolite.

Dzieło reformy obejmuje 
również prawo wyborcze. Wy­
razem tego jest przedkładany 
Sejmowi na obecnym posie­
dzeniu projekt ustawy „Ordy­
nacja wyborcza do rad naro­
dowych”. Cżęść przepisów no 
wej ustawy ma charaktęr ,w 
naszych warunkach nowator­
ski.' i w. najbliższych wybo­
rach będzie, podlegać swoistej 
weryfikacji. Stworzy to lep­
sze przesłanki do przygotowa­
nia projektu nowej ustawy 
„Ordynacja wyborcza do Sej­
mu”.

Nie jest rzeezą zwyczajną 
przedłużanie kadencji , Sejmu 
i mamy tego świadomość. Głę­
boki kryzys jaki przeżywał 
nasz kraj; a którego następ­
stwa nadal trzeba przezwy­
ciężać, czyni naszą decyzję u- 
zasadniońą i uprawnioną za­
równo moralnie jak i i>°b- 
tvcznie. W bogatej historii poi 
śkiego parlamentaryzmu dob­
rze zapisały się Sejmy dłużej 
trwające, ale wieńczące Ewą 
pracę wielkimi rozstrzygnię­
ciami w przeciwieństwie do 
trwających krótko, bo zrywa 
nych przed podjęciem decy­
zji w imię anarchistycznej 
wolności szlacheckiej; Analo­
gie nasuwają się same. Sejm 
obecnej kadencji też chciano
zerwać w imię anarchizowa- 
nia życia społecznego i wał­
ki z ustrojem. Wprowadzenie 
stanu wojennego przekreśliło 
rozpoczęte już działania wy­
mierzone przeciwko Sejmowi. 
Sejm swoją pracą potwierdził 
5vielką rolę dojrzałego ciała 
ustawodawczego w procesie 
odnowy, w procesie przezwy­
ciężania kryzysu. W imię 
wspólnego dobra Polaków. 
Wysoka Izba powinna .dzieło 
to kontynuować do czasu roz­
pisania nowkch wyborów do 
Sejmu. (PAP)

Debata nad ważnymi dla kraju 
projektami aktów prawnych

Doko^ct^me te str 1

misji nadzwyczajnej, którą 
dzisiaj Sejm zamierza powo­
łać.

Pos. Jerzy Grzybczak (ZSL) 
stwierdził, że podjęcie prac 
nad reformowaniem prawa 
Wyborczego jest ważnym kró- 
kiem na drodze demokratyza­
cji stosunków między władzą 
i obywatelami, urzeczywist­
niania programu głębokich re­
form w mechąnizmach .życią 
snołecznó-politvcznego krąju. 
Poseł omówił następnie zmia- 
ńv, jakie w wyniku konsul­
tacji założeń projektu ordyna 
di wyborczej uwzględniono i 
orzyjeto w „stanowisku” Ra­
dy Krajowej PRON. Mówca 
wskazał również na znacze­
nie przygotowywanej ustawy 
o systemie rad narodowych i 
■samorządzie terytorialnym, 
która umacnia samorządność 
i samodzielność organów przed 
stawicielskieh w terenie. Isto­
tę i charakter zmian iakie 
wnosi ustawa natęży, zdaniem 
norią, upowszechnić w zWi- 
żajacei sio kamnanii wybor­
czej. Przemawiając w imie­
niu Klubu Poselskiego Z^L 
noseł udzielił nonarcia umio- 
«kowi o przedłużenie kaden­
cji Sejmu.

Prżemnwiaiac w imieni” 
rrinRi, Poselskiego .SD nos. 
Henryk Stawski podkreślił, iż 
od nnn.ąd dwóch lat roznn- 
cz?'1 sje w kraju nroces nor­
malizacji ugruntowujący za­

sady socjalistycznej odnowy, 
odrodzenia narodowego oraz 
przezwyciężania kryzysu gos- 
nodarczego i wdrażania re­
formy gospodarczej. Przywra­
cane są socjalistyczne stosun­
ki międzyludzkie.

Nawiązując do ustawy o 
systemie rad narodowych i 
samorządu terytorialnego po­
seł ' podkreślił, • iż stworzone 
zostały t praWnę podstawy i 
w^arunkl; aby demokracji so­
cjalistycznej przywrócić pełną 
wartość. W ustawie tej Stron­
nictwo Demokratyczne widzi 
kontynuację podjętej przed 
40- laty budowy socjalistycz­
nego państwa.

Przemawiając w imiemću 
Koła Poselskiego „Pax” pos. 
Witold Jankowski podkreślił, 
że projekt ordynacji wybor­
czej wzmacnia pozycję poli­
tyczna wszystkich sygnatariu­
szy deklaracji w sprawie 
PRON i iest nowym potwier­
dzeniem koalicyjnego charak­
teru władzy , ludowej w na- 
szym państwie. Wvbory w so- 
cmlistóczńym cysternie nie śa 
elementem w«1H o władzę, ale 
aktem' wyłańiania nailep^imh 
nrzedstawiciełi, którzć' dają 
gwarancie, że bada ■. skutecz- 
■ik reałtkowpli powderzbhe im

Pos. Zdzisław Pilecki ..wy­
stępujący w imieniu Koła Po­
słów ChSS stwierdził, że przy­
jęte w projekcie ustawy roz­
wiązania pogłębiają demokra-

tyzm procedury wyborczej, od 
powiadają ustrojowym zasa­
dom socjalistycznego naństwa; 
uwzględniają także realną sy­
tuację społeczno _ polityczną 
kraju. Jest w7 tych rozwiąza­
niach potwierdzona ciągła, 
zdecydowana wola władzy, kre 
gżenie razem ze społeczeń­
stwem drogą socjalistycznej 
odnowy i porozumienia wzokół 
spraw dla Polski najważniej­
szych.

Pos. Janusz Zabłocki (bezp., 
PZKS) stwierdził, że repre­
zentowane przez niego Kolo 
Poselskie pozytywnie ocenia 
fakt, iż obecne obrady Sejmu 
4>oprzedzone zostały ogólno- 
.spoleczną dyskusją nad zało­
żeniami do projektu ordyna­
cji wyborczej do rad narodo- 

‘wych, ogłoszonymi przez Radę 
I aństwa. W dyskusji tej wzię 
li również udział członkowie 
PZKS. których propozycje i 
wnioski zostały w znacznej 
mierze uwzględnione w stano­
wisku Rady Krajowej PRON.

Następnm Sejm oowolał 23- 
osobową Komisję Nadzwyczaj 
ną" do rozpatrzenia projektu 
ustawy konstytucyjnej o prze 
dłużeniu kadencji Sejmu PRL 
ora« projektu ordynacji wy- 
bo^czei do rad narodowych.

W chudli, ocldaumni.a num^-
. ru. do druku obrady Sejmu 
trwały.
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Partia — związki zawodowe

Niezależni, współdziałający
V/ 39 rocznicę oswobodzenia Auschwitz-Birkenau

Nie doczekali wolności
Ipałn^2^ or^am^cjami < instancjami partyjnymi « związkami nie ma stosunku pod- 
ri^n^ l- ani nadrzędności; ich wspólnym zadaniem jest tworzenie płaszczyzn współ- 
praco12^-r°’'Wl^~^Wan^U sPraw decydujących o warunkach pracy $ bytu załóg

(Fragment stanowiska KC PZPR 
w sprawie odrodzenia związków 
zawodowych — x Plenum KC)

Gdybyśmy członków nasze­
go związku zapytali, z 
czego (jeśliby było 

trzeba) \ mamy zrezygnować 
— z samorządności czy z nie­
zależności — dajemy głowy, 
że ludzie spisaliby na straty 
samorządność. Ale niezależno­
ści broniliby do upadłego.

Tak uważają: przewodniczą 
cy Zdzisław Tuszyński i se 
kretarz Andrzej Tereba z Nie 
zależnego i Samorządnego 
Związku Zawodowego Pracow­
ników ZPM „H. Cegielski'’ 
Poznań.

Jakie są granice tej związ­
kowej niezależności? W do­
kumentach — ustawy z 1982 
r. o związkach zawodowych, w 
zatwierdzonych przez sądy sta­
tutach — mówi się o nieza­
leżności od administracji. o 
wynikającym stąd prawie do 
■nieskrępowanego . ustalania 
działalności związków oraz do 
swobody krytyki organów 
władzy państwowej i kierów 
nictw zakładów pracy.

Czy związki zawodowe są 
także niezależne od PZPR? 
Czy partia szanuje związko­
wą niezależność?

— Te same przyczyny mo­
gą spowodować te same skut­
ki. Administracyjne podpo­
rządkowanie związków partii 
mogłoby nas cofnąć do sytua 
cji sprzed czterech lat — mó­
wi przewodniczący Tuszyński. 
Związki zawodowe mają być 
„paoierkiem lakmusowym” w 
społeczeństwie. ..systemem 
wczesnego ostrzegania” przed 
napięciami, które mogą do­
prowadzić do wybuchu. Żeby 
tę rolę prawidłowo wypełnić, 
musimy być niezależni nie 
tyle od partii, co od jej funk­
cjonariuszy.

We wrześniu uruchomione zo­
stanie w Ostrorogu (Poznańskie) 
nowe przedszkole. Poprawi to 
warunki wypoczynku i zabawy 
najmłodszych mieszkańców. Na 
zdjęciu: widok nowego obiektu

Fot „Głos” — R Królak

— Oczywiście — kontynu­
uje Z. Tuszyński — istnieje 
konstytucyjny zapis o kierow­
niczej roli PZPR. My w sta 
Łucie mamy zapisany socja­
listyczny charakter związku. 
Uznajemy przewodnictwo par­
tii w wytyczaniu drogi, bo 
dalekosiężne cele mamy współ 
ne i bazę społeczną tę samą 
— klasę robotniczą. Ale co 
innego polityczne pryncypia, 
co innego codzienne życie w 
fabryce, w mieście., w całym 
kraju. Mamy za zadanie czy­
nić wszystko, aby to życie 
biegło coraz łatwiej, żeby lu­
dziom pracy przynosiło wię 
cej zadowolenia niż przykro­
ści.

A. Tereba — jestem człon­
kiem PZPR. Nie widzę .sprze­
czności w spełnianiu obowiąz­
ków partyjnych i, związko­
wych i uznaję zasadę, że 
członkowie partii mają prawo 
i obowiązek wywierać wpływ 
na działalność związku w du­
chu uchwał PZPR. Zresztą wi 
dzę miejsce także dla proce­
su odwrotnego — partyjni 
związkowcy powinni akcento­
wać związkowe problemy na 
forum PZPR. Potrzebne są 
jednak, jak w każdej grze, 
reguły ..fair play”. Tymczasem 
w moim odczuciu niektórzy 
nawykli wyłącznie do dyry­
gowania, do dyktowania nam, 
członkom kierownictwa związ­
ku. co mamv robić, a czeao 
nam nie wolno. A my nie 
chcemy znaleźć się na margi 
nesle. na któwm nasi no- 
przednicy zna ido wal i się nieć 
i dziegieć lat temu. Nie chce­
my dbać wyłącznie o ręka­
wicę i ciepłe gacie 'dla zało­
gi, o ziemniaki i jabłka na 
zimę, o to. żeby w zakłado­
wym ośrodku wypoczynko­
wym nie było szczerbatych 
L-ubNów... Partii przecież mu 
si zależeć, żeby związki były 
coraz nonulairniebze w zało­

dze i coraz bardziej wpływo­
we.

☆
Sekretarz organizacyjny KZ 

PZPR w „Cegielskim” — Sta­
nisław Baziuk swój punkt wi­
dzenia na stosunki między 
partią a związkiem wykłada 
jasno:

— W pełni szanujemy ich 
niezależność i samorządność w 
pregramo waniu działalności 
związku Współpraca KZ 
PZPR z kierownictwem związ­
ku jest o tyle ułatwiona, że 
zarówno przewodniczący, je­
go zastępca jak i sekretarz są 
członkami partii. Ich obowiąz­
kiem jest obrona linii partii, 
a naszym obowiązkiem jest 
im o tym przypominać.

— A czy Komitet Zakłado 
wy jest w stanie forsować 
swoją Linię poprzez ogół par­
tyjnych związkowców?

— Na 1910 członków związ- W styczniowy wieczór 1945 
ku (bez emerytów)' jest 836 * roku wracałyśmy z pracy do
partyjnych. Zatem nie mamy 
większości — odpowiada S. 
Baziuk. Mniej niż połowa na­
szych towarzyszy dotychczas 
się zapisała do związku. Nie 
chcemy jednak nikogo do te­
go zmuszać, choć śtoimy na 
stanowisku.- że jest to forma 
politycznego samookreśienia. 
Ale rozumiemy też obiekcje 
dojrzałych politycznie towa- 
rzyszy. W którymkolwiek po­
przednio byli związku, dozna 
li zawodu. W dodatku myśmy 
ich zachęcali, żeby wstępowa­
li do „Solidarności”. Tak. w 
1980 roku w „Cegielskim” o 
, bo wiązywało hasło: „tam,
gdzie załoga, tam członkowie 
partii”. Sadziliśmy. że w ten 
sposób uda się ukształtować 
socjalistyczne oblicze tego 
związku. Niestety stało się ina­
czej.

— Nie dyrygujemy związ- 
kamd — mówi Zenon Swider'-

Dokończenie na str. 4

Nowe przedszkole 
w Ostrorogu

Kilkadziesiąt lat to bar­
dzo długi i okres dla 
ludzkie! pamięci; obrazy 

z przeszłości są wyblakłe, za­
mazane. Wspomnienia o ży­
ciu za drutami kolczastymi 
wciąż wracają. Przeraźliwie 
wyraziste. Nic nie zdoła ich 
wyrwać z pamięci. A groźba 
kolejnego kataklizmu znów 
zawisła nad światem...

27 stycznia 1984 roku przy 
pada 39 rocznica oswobodze­
nia największego hitlerow­
skiego obozu koncentracyjne­
go Auschwitz-Birkenau (O- 
ś wię c im - B r zezin k a). Zginęło 
w nim — pomordowanych luo 
spalonych w krematoriach □- 
koło cztery miliony ludzi róż­
nych narodowości. W pierw­
szym dniu wolności przeby­
wało w nim tylko ponad sześć 
tysięcy ..numerów”. Cho>rvch 
i starych. Wcześniej, 18 sty­
cznia 1945 roku, większość 

-więźniów i więźniarek ewa­
kuowano do różnych obozów 
zagłady na terenie Niemiec. 
Najwięcej trafiło do Bergen- 
Belsen.

*

podobozu Babitz (Babicę). Kil 
ka kilometrów. Byłyśmy nie­
ludzko zmęczone i zmarznię­
te. Lagrowa, drelichowa odzież 
i skąpą, płócienna bielizna 
nie chroniły przed zimnej. 
Od wczesnego rana ładowa­
łyśmy oblodzone cegły na 
ciężarówki.

Kolumna składająca się z 
około 300 kobiet posuwała się 
wolno. W ciemnościach na 
ścieżkach biegnących przez 
pola czyhało wiele pułapek. 
Toteż raz po raz któraś z 
więźniarek potykała się o 
śnieżne grudy Lub upadała. 
Najbliżej stojąće starały się 
je podnieść. Pilnujący nas 
esesmani często byli szybsi. 
Dos kaki wali do leżący ćh i 
wrzeszcząc — Aufstehen! — 
tłukli kolbami 'karabinów lub 
bili pejczami, gdzie popadnie.

Było późno, może godzina 
osiemnasta, kiedy dotarłyśmy 
do baraku. Rozpierzchłyśmy 
się no nim. by jak najszybciej 
znaleźć się na pryczach. W 
pierwszej chwili nieogrzany 
barak wydal się ciepłym 
schronieniem. Wkrótce złudzę 
nie minęło. Tuląc się na ko- 
;ach czekałyśmy na posiłek. 
Wreszcie blokowa — Niemka 
krzyknęła, że przywieziono 
obiad. Qciężałe zwlekłyśjny 
się . z koi. by otrzymać po 
misce, wodnistej zupy i paj­
dzie suchego chleba. W ko­
lejce po strawę stałam obok 
Hanki.

Już od kilku dni miała 
gorączkę. Z jej piwnych oczu 
wyzierała obojętność. która 
bywała początkiem końca. 
Brak wiary w możliwość prze 
życia obozowego kąszmaru 
także dziesiątkował szeregi 
więźniarek i więźniów.

— Zaraz po apelu odpocz- 
niesz — szepnęłam uspokaja­
jąco do Hanki.

—Chyba już nie stanę do 
apelu — odpowiedziała i ca­
łym ciężarem oparła się o 
moje ramię.

Kiedy znów poukładałyś­
my się na pryczach, do ba­
raku wtargnęło kilku eses­
manów pokrzykując — Appell. 
Kobiety, już nieco rozgrzane 
własnymi ciałami, znów za­
częły gramolić się z pryczy. 
W wąskich korytarzach wpa­
dały jedna na drugą. W ba­
raku było prawie ciemno. 
Przed nim. na placu apelo­
wym, również panował pół­
mrok. Kuląc się z zimna u- 
stawiałyśmy się w piątki. Blo 
kowa z pejczem w ręku usi­
łowała wyrównać szeregi. Na 
próżno. Kilka kobiet leżało 
na ziemi. Wtedy esesmani, 
bijąc je i kopiąc zmuszali do 
wstania. Po chwili przy ■ po­
mocy współwięźniarek i te 
ledwo trzymające się na no- 
gacli gotowe były do apelu.

— Patrz, znów dwie leżą 
przed barakiem — Hanka 
szarpnęła mnie za rękę.

— One już nic nie czulą — 
starałam się ją uspokoić.

Apel trwał nieskończenie 
długo. Z przerażeniem obser­
wowałam. jak esesmani wciąż 
od początku liczą „numery”.

— Coś się im nie zgadza — 
odezwała się znów Hanka.

Ogarnęła mnie trwoga. Do 
myśliłam się, że liczba więź­
niarek jest mniejsza niż być 
powinna. Co się mogło stać? 
— zastanawiałam się. Może 
któraś z kobiet jednak zosta­
ła w polu, a nikt w ciemno­
ściach tego nie zauważył? A 
może dogorywa w kącie ba­
raku? Nie pamiętam, jak dlu 
go stałyśmy na placu apelo­
wym. Zauważyłam wreszcie, 
że już po raz czwarty dwóch 
esesmanów weszło do baraku. 
Po dłuższej' chwili wyszli, 
wlokąc ze sobą więźniarkę. 
Rzucili ją kolo ' drzwi. Nie 
żyła. *

Wieczór zamienił się już 
chyba w noc, a my wciąż 
drżąc z zirpba czekałyśmy na 
wyrok. Za śmierć jednej ko­
biety pozostałe muszą zostać 
ukarane. Wiedziałyśmy^ co 
nas czeka, ale wówczasjesz­
cze nie znałyśmy ceny, jaką 
poniesiemy- Jeden z esesma­
nów dał rozkaz wymarszu. Z 
trudem komando skierowało 
się pod druty kolczaste. Tam 
wybór śmierci pozostawiano 
więźniarkom Wystarczył krok, 
by dotknąć śmiercionośnego 
drutu.

Wiele kobiet zwaliło się z 
nóg. Zaczęłam szamotać się 
Hanką, by utrzymać ją w 
pozycji stojącej.

— 'Pomogę — odezwała się 
zza moich pieców Hela. Wzię, 
łyśmy • Hankę pod ręce i ra­

towałyśmy ją przed spad­
kiem .

— Zostawcie mnie, pamiętaj 
cie o sobie — mamrotała. /

Hela, ta przeszło czterdzie­
stoletnia kobieta, należała do 
nielicznych więźniarek, która 
mimo czyhającej na nas w 
każdej'chwili śmierci, wierzy 
la w powrót do domb. Pocho ’ 
dziła z Limanowej. Tam zo­
stawiła kilkoro dzieci. Naj­
młodsze nie miało roku.

Zawodzenie kobiet stawało 
się coraz głośniejsze. Jęczały, 
płakały, a niektóre z rozpa­
czą w głosie krzyczały — ża­
bi jcie, nie mogę już żyć! 
Esesmani bezskutecznie usiło­
wali zmusić do milczenia. Ha 
las się wzmagał, a mimo to 
usłyszałam strzał. Najpierw 
jeden, w sekundę później dru 
gi—

Zmartwiała z trwogi do­
strzegłam, że coraz mniej ko 
biet stało Poczułam woń śpa 
lenizny.. Nawet tutaj, kilka 
kilometrów od Birkenau, ten 
swąd unosił się w powietrzu. 
Ale też kominy krematoryj- 
ne dymiły bez przerwy. Nie­
mal codziennie do komór ga­
zowych kierowano tysiące lu­
dzi. co dopiero przywiezio­
nych lub na chybił trafił wy 
bieranych przez esesmanów 
spośród „numerów” przeby­
wających w obozach.

Nadchodził chyba brzask, 
kiedy ogłoszono koniec kary. 
Powłócząc stopami obutymi w 
drewniaki wracałyśmy do ba 
raku.

Do rannego apelu nie po­
zostało tej nocy wiele czasu. 
Ledwo się zdrzemnęłam, u- 
słyszałam — Aufstehen! To 
był dzień następny. Podobny 
w swej grozie do tych, które 
były już' za nami i do tych, 
które może zdołamy przeżyć. 
Znów tak, jak co dzień w o- 
czekiwaniu na własną śmierć 
będziemy świadkami okru­
cieństwa i bestialstwa popeł­
nianych na współwięźniar­
kach i współwięźniach.

Na rannym apelu trzy ko­
biety leżały pod barakiem-. 
Trzy kolejne zamęczone.*

W kilka dni później — 18 
stycznia 1945 roku około po­
łudnia więźniarki i więźnio­
wie opuścili Babitz, Rano 
ewakuowano główne obozy — 
Auschwitz i Birkenau. Cel 
wędró.wki był nieznany. Przez 
trzy dni i tyle samo nocy 
gnano nas drogami gęsto już 
usianymi trupami. W Wodzi­
sławiu załadowano „numery” 
na odkryte wagony towaro­
we. Podróż trwała kilka dni. 
Nasze komando zawieziono do 
obozu Bergen-Bełsen.

A tam w Auschwitz-Birke­
nau, skąd ewakuowano tysią­
ce ludzi, wolność nadeszła 27 
stycznia 1945 roku. Tylko kit 
ka dni dzieliło ich od niej...

ANNA SIEKIERSKA

Ceny idą w górę o 6 proc. 
Ceny artykułów żywno­
ściowych kupowanych 

codziennie o 3 proc. Na śnia­
danie, obiad i kolację. Trze­
ba zatem dostosować się do 
nowej sytuacji cenowej.

Co to znaczy? I czy każdą 
rodzinę na to stać?

Nie, nie każdą. Stąd pro­
gram socjalny mający w po­
lu widzenia tych, którzy o- 
słabieni przez życie przegry­
wają w inflacyjnym wyścigu 
cen i dochodów. Ale też i 
program ekonomiczny, adre­
sowany do tych, których po­
przez pracę stać na poprawę 
własnego bytu.

Dwa programy — jak dwie 
strony medalu. Pierwszy wy­
nika z poczucia odpowiedzial­
ności państwa za te część spo 
łeczeństwa, która nie jed w 
stanie zmierzyć się z !nfa- 
cja Drugi jest pochodną kie­
runku polityki społeczno-gos­
podarczej państwa nastawio­
nej na wyzwalanie, mobilizo­
wanie i motywowanie do lep 
szej pracy. .

Przypatrzmy się bliżej jed­
nej i drugiej stronie medalu.

W tvm roku program soc­
jalny 'kosztować ma 65 mld 
zł. A wiec 65 mld zl do po­
działu. Dla kogo, między ko­
go. na jakich zasadach?

W pierwszym szeregu stają 
emeryci i renciści. Do mch 
kierowany jest, główny, pie­
niężny strumień. Są bardzo

liczną grupą społeczną, to po 
pierwsze. Są weteranami pra 
cy i walki, co często oznacza 
kompletną bezbronność wobec 
kryzysu. Pomoc dla nich jest 
leitmotivem polityki społecz­
nej lat osiemdziesiątych. O- 
znacza decyzje doraźne, ko­
rygujące poziom dochodów 
emerytów i rencistów, żyją- 
cych w trudnych warunkach 
materialnych, a od stycznia 
1983 r reformę systemu eme 
rytalno-rentowego. W ub. ro 
ku otrzymali całość podwyżki 
najstarsi wiekiem, inwalidzi 
pierwszej klasy, ci. którzy po 
bierali świadczenia minimal­
ne. Również w roku ub. z 
pierwszej raty podwyżki roz­
łożonej na trzy lata skorzy­
stała także pokaźna część 
emerytów.

Alę najważniejsze jest dziś. 
Co i jak ochroni dziś przed 
sk11 tirami podwyżki?

Ok. 19 mld zł przeznacza 
się w tym roku na drugi etap 
rewaloryzacji emerytur i rent 
i drugie tyle na przysnies -e- 
nie trzeciej i ostatniej rąb? 
podwyżki (wypłaty do o0 
czerwca br.). W program so­
cjalny wmontowano więc fi­
nalne ogniwo systemowej re- 
f or m y em er y tal n o - fęn to w e, j. 
To ważna uwaga. W kryty­
cznej batalii wokół parasola 
ochronnego chodziło przecież 
o eliminację działań intej-wen 
cyjnveh' na rzecz działań sy­
stemowych, dających poczu­

cie stabilizacji. I to właśnie 
ma miejsce, choć działania 
interwencyjne będą jeszcze i 
tym razem. Emeryci i renci­
ści pobierający świadczenia 
nie wyższe niż 7 tys. zł mie­
sięcznie otrzymają jednorazo­
wo 3 600 zł (pod uwagę bra­
na będzie wysokość świadczę 
nia w styczniu br.).

Ale wracając do działań sy 

Polityka społeczna państwa

Parasol za 65 miliardów
stemowych. Państwo wzięło 
na siebie obowiązek pomocy 
w utrzymaniu dzieci skromnie 
sytuowahych rodzin. Dwa eta 
py reformy zasiłków rodzin­
nych mamy już poza sobą) 
Podniesinno^m. in. zasiłki wy., 
płacane rodzinom najubc-ł-i 
szym, wprowadzono wyższe 
progi dochodowe, uprawniają 
ce do wyższych zasiłków,’ 
zwiększono wydatki na dzięc( 
niepełnosprawne Teraz czas 
kończyć dzieło. Właśnie poi 
hasłem porządkowania syste­
mowego. .Najważniejsze zasa­
dy: ujednolicenie stawek. Bę­
dą przysługiwały w tej samej 
wysokości, tak samo na oier- 
wsze jak i na czwarte dzie­
cko: Powiększa się krąg osób 
otrzymujących zasiłki. Pod­

wyższa się do 1 500 zł zasiłki 
wypłacane dotychczas na 
dzieci niepełnosprawne i na 
małżonków, których zdrowie 
wymaga stałej opieki. Nastę­
puje podwyżka zasiłku dla 
dzieci ciężko chorych, którym 
z racji specjalnej diety przy­
sługują większe racje mięsa i 
dodatkowe rekompensaty. 
Zmiany w systemie zasiłków 

rodzinnych dotyczyć będą ok. 
5 min rodzin. Koszt finanso­
wy podjętych decyzji wyniesie 
rocznie 22 mld zł. '

Dla całości programu soc­
jalnego dodajmy: podwyższo­
ne zostaną zasiłki dla osób, 
korzystających z opieki spo­
łecznej, zwiększona zostaje 
pomoc finansowa dla mło­
dzieży uczącej się, zwiększo­
ne zostają diety i dodatki za 
rozłąkę, przedsiębiorstwa u- 
zyskują placet na zaliczkowe 
wypłaty z zysku, celem zła­
godzenia skutków podwyżki. 
Wreszcie — takie same po- 
zostają opłaty za żłobki i 
przedszkola A więc wzięto 
pod uwagę różne sytuacje spo 
łeczne i różne grupy ludno­
ści.

W jakiej mierze ku zado­
woleniu wszystkich? A może 
inaczej: czy nie ponad miarę 
skromnych możliwości pań­
stwowej kasy? To nie jest 
„jakaś” tam, „czyjaś” tam ka­
sa. To jest kasa wzbogacana 
pracą swoich obywateli. Za­
tem dochody z pracy stano­
wić powinny główne źródło 
zaspokajania potrzeb mate­
rialnych. tychże obywateli pod 
opieką socjalną.

Minister Krasiński mówi: 
— Na podwyżki trzeba zaro­
bić. Możliwość wyrównania 
wzrostu cen. może nawet 
przeskoczenia poprzeczki, da- 
je wskaźnik wpisany w Cen­
tralny Plan Roczny: 17-pro- 
centowy wzrost przeciętnych 
plac nominalnych. Ale to nie 
automat To nie jest obligato­
ryjne. To jest możliwe. Tam, 
gdzie będzie większa produk­
cja i z tej produkcji będą zy­
ski. A więc szansa. Ale i o- 
kreślone uwarunkowania. Nie 
zawsze przecież poprzez 
wzrost wydajności można po 
większyć zarobki. Stąd i inne 
rozwiązania. Np. zwiększanie 
płacy pracowników zarabiają­
cych poniżej 7 tys. zl (ok. 6()0 
tys. osób, głównie w działach 
pozaprodukcyjnych), powiedz­
my o 300 zł, co jak obliczo­
no odpowiada mniej więcej 
wzrostowi kosztów utrzyma­
nia z tytułu podwyżki. Idąc 
tym śladem w br. wchodzi w 
rachubę zmniejszenie -obcią­
żeń na FAZ i określone do­

tacje. Ale to także tylko moż 
liwość. Centrum ją stwarza, 
przedsiębiorstwa mogą ją wy 
korzystać.

Bez obawy o zawieszenie 
świadczeń mogą zwiększyć 
swoje zarobki także emeryci 
i renciści, ci. dla których pra 
ca jest szansą lepszej kondy­
cji materialnej i psychicznej. 
Nowe zasady określają górną 
granicę zarobków na 100 tys. 
zł lub 130 tys. zł rocznie w 
tzw. zawodach deficytowych. 
W określonych sytuacjach 
można podjąć pracę na pół 

•etatu. za wynagrodzeniem 
równym połowie wynagrodzę 
nia na danym stanowisku, z 
zachowaniem, świadczeń w 
pełnym wymiarze. Żadnym o- 
graniczeniom nie podlegają 
natomiast zarobki matek prze 
bywających na urlopach wy­
chowawczych. , p od e j m u j ą c y c h 
prace nakładczą w zakładach 
uspołecznionych. Nie powodu­
ją utraty prawa do emerytu­
ry. renty i zasiłku wychowaw 
czego zarobki z tytułu pracy 
w tzw. zakładowych zespo­
łach gospodarczych produku­
jących na rynek.

A więc różne działania mo 
tywacyjneN Są częścią całego 
wielkiego obszaru polityki spo 
łecznej. W jakiej mierze po­
trafi ona osłonić najsłab­
szych. w jakiej uaktywnić po 
zośtałych? Właśnie. Od tego 
zależeć będzie jej skutecz­
ność. (PAI)

EWA OSTROWSKA
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Omówienie przemówienia W. Jaruzelskiego

Cel nadrzędny - dobro
socjalistycznej Polski

Na zakończenie na­
rady przemówienie wygłosił 
Wojciech Jaruzelski przekazu 
jąc na wstępie — w imieniu 
KC PZPR, kierownictwa par 
tii 1 rządu młodzieżowemu 
aktywowi robotniczemu naj­
serdeczniejsze pozdrowienia i 
gratulacje z racji pomyślnie 
i owocnie przeprowadzonej 
narady. Generał określił dysku 
$ję, jako żywą, konkretną, a 
przede wszystkim — i co sta 
nowi jej wielką, zaletę — 
szczerą. Tak być powinno. Mu 
simy — dodał I sekretarz KC 
PZPR — rozmawiać ze sobą 
otwarcie, nie kryjąc proble­
mów, trudności, niejasności 
zawsze jednak kierując się 
dobrem sprawy nadrzędnej — 
dobrem socjalistycznej Polski. 
Powołując się na to, iż pod­
czas narady wypowiadali się 
przedstawiciele kierownictwa 
partii oraz Rady Ministrów 
Wojciech Jaruzelski uznał za 
•celowe pominięcie tych pro­
blemów. które zostały wyczer 
pująco potraktowane.

I sekretarz KC PZPR na­
wiązał następnie do atmosfe 
ty i ^treści żarliwych, obrad, 
w gdańskiej Olivii w lipcu 
ubr. podczas ogólnopolskiej 
naraidy młodzieżowego akty­
wu PZPR. W minionych mie 
siącach — powiedział W. Ja 
ruzelski — powracaliśmy czę 
sto do tych obrad w dwoja­
kim sensie. Po pierwsze — ja 
ko do wydarzenia dużej spo­
łeczno-politycznej rangi, któ­
re wykazało, że robotnicza — 
socjalistyczna awangarda znaj 
duje swoje miejsce w coraz 
skuteczniejszym, wielopłasz­
czyznowym działaniu. Od te­
go momentu chociaż czas to 
krótki — organizacje młodzie 
ży polskiej przeszły szmat dro 
gi. Stopniowo przybywa do­
brych doświadczeń przede 
wszystkim w fabrykach, 
wśród młodzieży robotniczej. 
Ilustruje to — podkreślił I se 
kretarz KC PZPR — atmo­
sfera tej sali. I to jest w tym 
bilansie najważniejsze. Po dru 
gie — kontynuował Wojciech 
Jaruzelski — do spotkania w 
Olivii powracamy w sposób 
merytoryczny, rzeczowy, zcło- 
szone wówczas uwagi i propo 
zycje zostały starannie roz­
patrzone. stały się tworzywem 
dla wielu partyjnych i rządo 
wych przedsięwzięć Wzboga­
ciły realizację uchwały IX 
Plenum KC. dały jej nowe Im 
pulsy.

Na tym tle premier stwier­
dził, iż w dwa lata po decyzji 
z 13 grudnia 1981 r. stało się^ 
jasne. • że rachuby przeciwni­
ków na trwale i wszechogar­
niające zakotwiczenie się ich 
wśród młodzieży zostały po­
krzyżowane. Doświadczenia z 
ostrych prób tninionego okre­
su. ale i z czasu obecnego 
trzeba — dodał generał — od 
powiednio przekuć i przetwo­
rzyć Niech umacnia to we­
wnętrznie. hartuje i kształtu 
je postawy aktywne, twórcze.

W dalszym ciągu przemó­
wienia I sekretarz KC PZPR 
powołał się na to. iż. w minio 
nych. odlegleiszych latach mó 
wiono o młodych, głównie ja 
ko o pokoleniu dziedziczą­

cym to co ojcowie zbudowali. 
Ta prawda jest szczególnie 
żywa na tle drogi 40-lecia na 
szej ludowej państwowości. 
Dziś jednakże — stwierdził — 
powinniśmy widzieć was pęze 
de wszystkim jako następców 
biorącycłr odpowiedzialność za 
dalszy bieg losów państwa i 
narodu, za kształt socjalizmu 
w naszej ojczyźnie, jednocześ 
nie pragnących i potrafią­
cych z historycznego dorobku 
niczego nie uronić, wiele ulep 
szyć, niejedno zrobić, bar­
dziej efektywnie i sprawied­
liwie, przy czym nie pytają­
cych: ,,Co Polska mi da”, 
lecz „Co ja dam Polsce, co 
dla niej zdziałam”. Jeśli za­
pał, krytycyzm i jak stwier­
dził I sekretarz KC PZPR swe 
go rodzaju radykalizm właści 
wy młodości taki przyjmą 
kierunek i jeśli takie domino 
wać będzie myślenie, to mło­
dzież polska dobrzę spełni swą 
rolę w sztafecie pokoleń. Do 
tego dąży zgodnie z linią IX 
Zjazdu polityka partii w spra 
wach młodzieży i ruchu mło- 
d żieżo w ego skonkr ety zo wana 
na IX Plenum KC PZPR.

Dużą uwagę Wojciech Jaru 
zelski poświęcił analizie rea­
lizacji uchwały IX Plenum 
KC. Przebiega ona w spo­
sób bardzo różny, na różnych 
szczeblach i w różnych śro­
dowiskach. Odpowiedź na to 
jest prosta, wszystko zależy 
bowiem od ludzi — zarówno 
od tych, którzy sprawują wla 
dzę, decydują jak tównież i 
tych którzy rozwiązują kon­
kretne problemy. Musimy 
■wspólnie — stwierdził I sekre 
tarz KC PZPR — wyciągnąć 
z tego stosowne praktyczne 
wnioski. Premier omówił na­
stępnie realizację rządowego 
programu poprawy warunków 
stariu życiowego i zawodowe 
go młodzieży powstałego w 
ścisłej współpracy z ruchem 
młodzieżowym. Odnotował 
przy tym, że ogólnie biorąc 
swego rodzaju infrastruktura 
prawno-organizacyjna, prace 
programowo-systemowe są bar 
dziej zaawansowane niż ich. 
wdrażanie do praktyki. Wyni 
ka to m. in. ze szczupłości 
środków materialnych, z nie 
zawsze operatywnego i kon­
sekwentnego działania odpo­
wiednich ogniw zarządzają­
cych. a także ze słabego zor­
ganizowania, niedostatecznej 
aktywności i nikłej inicjaty­
wy w wykorzystywaniu śród 
ków, które istnieją. Dotyczy 

, to — podkreślił W Jaruzel­
ski — również i samej mło­
dzieży. jej organizacji. .

Właśnie sprawom rozwija­
nia aktywności członków ru­
chu młodzieżowego I sekre­
tarz KC PZPR poświęcił na­
stępnie część swojego wystą­
pienia zachęcając do działa­
nia nawet pod prąd, do zro­
bienia czegoś wbrew panują­
cemu nastrojowi, udowadnia­
jąc w ten sposób, iż stan nie­
możności może być skutecznie 
przezwyciężany. Na takiej 
drodze — zapewnił W. Jaru­
zelski — napotkacie, możecie 
być pewni na zrozumienie i 
życzliwość ze strony, kierow­
nictwa partii i rządu. z

Nie ma cudownych recept 
na realizację uchwał. Nie­
zbędna jest po prostu mozol­
na praca. I choć to nie jest 
atrakcyjne to na pewno lep­
sze niż szumne hasła. Jest to 
istotne zwłaszcza teraz gdy 
w naszej gospodarce skończył 
się marsz wstecz, choć trudno 
ści są i pozostaną jeszcze 
przez dłuższy czas. Naszym je 
dynym atutem — mocno pod 
kreślił Wojciech Jaruzelski — 
są praca, oszczędność, dyscy­
plina. walka z niegospodarnoś 
cią i marnotrawstwem, ofen­
sywne wykorzystywanie postę 
pu technicznego, zarówno te­
go wielkiego i tego może 
mniej spektakularnego, ale 
również ważnego tkwiącego w 
racjonalizacji. Powinna być 
ona domeną przede wszystkim 
młodych.

Premier wskazał również na 
inne doniosłe płaszczyzny na­
szego życia społecznego, poli­
tycznego i gospodarczego, w 
których inicjatywa i aktyw­
ność 'młodzieży powinna być 
bardziej widoczna. Chodzi tu 
przede wszystkim o liczący 
się udział młodych w walce 
o socjalistyczną odnowę, we 
współkształtowaniu oblicza 
związków zawodowych i sa­
morządów pracowniczych we 
wdrażaniu reformy gospodar­
czej.

Kilka uwag i refleksji poś­
więcił premier sprawom udzia 
łu ludzi młodych we współ­
gospodarzeniu krajem. Mamy 
świadomość istniejących tu 
jeszcze oporów, zahamowań i 
barier. Nie udało się w do­
statecznym stopniu dopro~wa- 
dzić konkretnych zadań wyni 
kających z uchwały IX Ple­
num do administracji, dyrek­
cji, mistrzów, brygadzistów, 
wszystkich, którzy bezpośred­
nio kierują młodymi kolekty­
wami pracowniczymi. Tylko w 
części zakładów określono wy 
raźnie zadania wychowawcze 
wobec młodych pracowników. 
Nie widać jeszcze powszechne 
go zainteresowania sprawami 
awansu młodych w myśl no­
wych zasad polityki kadrowej. 
To musi się zmienić.

Zbliżają się wybory do rad 
narodowych. Jest więc szcze­
gólna okazja by młode poko­
lenie skorzystało z szansy u- 
czestnictwa w politycznym bo 
ju o umacnianie socjalistycz­
nego państwa. Nie ma i nie 
może być w socjalistycznej 
Polsce — podkreślił ■— wałki 
pokoleń, ale powinna być 
zdrowa pokoleniowa rvwaliza 
cja, o praktyczne wykazanie 
kto jest lepszy, kto osiąga 
wyższe rezultaty.

Podejmując poruszaną w to 
ku narady kwestię kształto­
wania ideowych postaw mło­
dzieży I sekretarz KC PZPR 
wyraził wielki szacunek dla 
wszystkich tych młodych lu­
dzi. którzy potrafią stawić czo 
lo temu co niepopularne, co 
trudne, co nie jest łatwo -osią 
salne. którzy bronią na co 
dzień socjalistycznvch idei, 
stoją orzy nartii. Pytacie — 
powiedział Wojciech Jaruzel­
ski zwracając się do uczestni 
ków narady — czy partia mo 
że liczyć na młodzież. Jest to

takie samo pytanie jak to czy 
Polska może liczyć na przysz 
łość. Polska — socjalistyczna 
musi być silna. Kontynuując 
tę refleksję Wojciech Jaruzel 
ski stwierdził, iż najgorsze 
jest to gdy młodych ogarnia­
ją bierność, apatia. Poddawa­
nie się temu, stanowi ogrom­
ną szkodę — liczy na to prze 
ciwnik, opiera na tym swoje 
rachuby. Trzeba więc by 
awangarda polskiej młodzieży 
— młodzież robotnicza dobit­
nie tp i powszechnie uświada­
miała. Pełna aktywizacja mło 
dego pokolenia leży w intere 
sie naszego narodu, w intere­
sie Polski.

Generał W. Jaruzelski pod­
kreślił przy tym, iż krzewie­
niu tej świadomości może i 
powinno służyć poznawanie 
prawdy o 40-leciu Polski Lu­
dowej, widzenie tego co jest 
dziełem kolejnych generacji 
ludzi pracy. Dobrze więc, że 
ZSMP zacieśnia więzi ze star 
szym pokoleniem, z tymi któ­
rzy walczyli o Polskę Ludo­
wą. którzy są jej budowni­
czymi. że organizuje rajdy 
szlakami historycznej, mate­
rialnej • prawdy o socjalistycz­
nej drodze rozwoju Polski, 
o tym czego nie musimy 
się wstydzić, z czego maże- 
my i powinniśmy być dum­
ni.

W swoim przemówieniu 
Wojciech Jaruzelski zwrócił 
uwagę na to. iż ZSMP jako 
jedyna z socjalistycznych or­
ganizacji młodzieżowych sku­
pia w swych szeregach mło­
dą klasę robotniczą, będącą 
główną silą naszego- narodu, 
siłą, której PZPR jest man- 
datariuszem. Wynikają z te­
go szczególnie odpowiedzial­
ne obowiązki. I sekretarz KC 
zaapelował do działaczy orga­
nizacji by mądrze, w patrio­
tycznym i internacjonalisty- 
cznym duchu wychowywali 
swoich rówieśników^ by byli 
kon sekwentnym-: rzeczni kami 
socjalistycznej sprawy. Gene­
rał W. Jaruzelski podkreślił 
zarazem, iż wszystkie socja- 
hstycznp związki młodzieżowe 
są jednolite. Pod względem 

• moralno-politycznym. stoją 
przecież na Prusem socjali- 
s^wznych racji. ZSMP. ZMW 
ZHP. ZSP — zaakcentowM 
Dozy jeden nadrzędny cel 
jakim jest socjalizm. Rozma­
itość form ideowo-wychowaw­
czego oddziaływania na mło- 
dz:?ż nie może oczywiście 
dVHić. choć trzeba koo^d^o- 
wać z nożytkiem rpłmUm- 
żv i krain inicjat^-w. - I tu- 
tM kierunek i +on działać no- 
wmna nadawać młoda klasa 
robotnicza.

Kończąc swoje przemówie­
nie I sekretarz KC PZPR 
powiedział: odchodzi stopnio­
wo na zasłużony odpoczynek 
pokolenie waszych ojców — 
budowniczych zrębów ludowej 
ojczyzny. Przypomnijmy: kie 
dv zaczynali, otaczały ich 

. zgliszcza miast i wsi. zami­
nowane. leżące ugorem po­
la. ograbione z maszyn, nie- 
czvnnę fabryki.

Mówi trener olimpijczyków - W. Obrębski:

Grecki rekonesans był udany
(PAP) Olimpijska reprezen­

tacja polskich piłkarzy zakoń , 
czyla 2,5-tygodniówy pobyt w 
Atenach O greckim rekone­
sansie dziennikarz PAP roz­
mawia z trenerem Waldema­
rem Obrębskim.

— Zgrupowanie doszło do 
skutku w ostatniej chwili. Czy 
zdało egzamin?

— Jestem zadowolony, za­
równo z warunków treningo­
wych, jak i sprawdzianów na 
boisku- Mieliśn\y do wyłącz­
nej dyspozycji boisko, położo-, 
ne o kilkadziesiąt metrów od 
hotelu oraz wszystkie urządzę 
nia konieczne od odnowy bio­
logicznej. Program zgrupowa 
nia, poświęconego głównie 
pracy nad ^łą,. wytrzymałoś­
cią a także elementami tak­
tycznymi. został wykonany.

— Rozegraliście cztery me­
cze. Wyniki nie były zbyt ko­
rzystne...

— Nie one miały najistot-

niej-sze' znaczenie. Ważne, że 
wszyscy nasj partnerzy pre­
zentowali dobrą klasę. Na tym 
etapie przygotowań musnęliś­
my ustępować gospodarzom 
ograniem, szybkością. Oni są 
niemal w pełni sezonu, pol­
scy piłkarze dopiero „budzą 
się z zimowego snu”. Do roz­
poczęcia sezonu i decydują­
cych prób (m. in- z NRD) ma­
my sporo czasu.

— Zgrupowanie służyło tak 
że rozeznaniu co do aktual­
nych możliwości kandydatów 
do reprezentacji. Czy pod tym 
względem zdało egzamin?

—• Owszem. W czterech me 
czach miałem okazję wypró­
bować różne warianty usta­
wienia drużyny. O ile mam 
pełne rozeznanie w defensy­
wie, 'to wciąż poszukuję opty­
malnego rozwiązania w ofen­
sywie. Brak skuteczności —■ 
to główny mankament zespołu 
olimpijskiego.

50 państw wystąpi w Sarajewie
(PAP) Sarajewo jest gotowe 

do przyjęcia gości XIV ZIO. 
25 bm. na 14 dni przed inau­
guracją igrzysk, nastąpiło o- 
ficjalne otwarcie wioski olim 
pijskiej „Mojmilo”. „Będzie 
ona oazą przyjaźni, relaksu i 
odpoczynku” — powiedział dy 
rektor „Mojmilo” Sabahurdin 
Seleskovic.

Po wciągnięciu 'na .maszt 
flagi i odegraniu hymnu ju­
gosłowiańskiego. wprowadzili 
się do wioski olimpijskiej jej 
pierwsi mieszkańcy — pięciu. 
Kanadyjczyków, dwóch spor­

towców ZSRR i jeden NRD. 
W „Mojmilo” zamieszka 1 581 
sportowców, 1 220 mężczyzn i 
361 kobiet z 50 krajów, bo­
wiem 'w ostatniej chwili zgło 
siły swój udział w ZIO jaszcze 
Portugalia i Maroko.

W środę rozpoczęło także 
działalność miejskie centrum 
prasowe oraz drugie — w ha- 
1; „Skenderija”. W Sarajewie 
pracuje już 600 przedstawicie 
Ii prasy, radia i tv. a akredy­
towano w sumde 7 000 dzien­
nikarzy.

Ustalono grupy w olimpijskim 
turnieju hokeja na trawie

Drugi olimpijski turniej ko­
biet w hokeju 'na trawie w 
1984 r. zgromadzi, tak jak i 
w Moskwie, sześć drużyn- Bę 
dą to, (kolejność, oficjalna za 
Międzynarodową Federacją Ho 
keja): Holandia, Australia. 
RFN. USA, Kanada i Nowa Ze 
landia. Pierwsza rezerwową — 
Argentyna, druga — ZSRR.

Wśród 12 zespołów mężczyzn 
w piętnastym turnieju olim­
pijskim wystąpią: gr. A Au­
stralia. RFN. Indie. Hiszpania. 
Malezja i USA, a w gr B 
Holandia. Pakistan, ZSRR, 
Nowa Zelandia Kanada oraz 
Kenia lub Egipt (zadecyduje

dodatkowy mecz). Pierwsza 
rezerwowa reprezentacja — 
Wielka Brytania, druga — po­
konana ze spotkania Kenia — 
Egipt.

Nowy prezydent FIH (Mię 
dzynarodowej Federacji Hoke­
ja) — Etienne Glichitch za­
powiedział m. in. zmiany w 
systemie rozgrywek olimpij­
skich. Pierwsza to decyzja, że 
tylko mistrzowie mają zapew 
niony start w kolejnych ig­
rzyskach.

Polska w ogóle hie była 
zgłaszana dy startu w Ixis 
Angeles (ad)

Turniej piłkarski. I 
juniorów w Koninie

5os7vknwka

Trzy dokumenty narady
Uczestnicy narady przyjęli 

trzy dokumenty, określające 
stanowisko aktywu robotni­
czego ZSMP wobec istotnych 
spraw kraju i młodego poko­
lenia W jednym w nich czy­
tamy m.in.: „Zabieramy dziś 
głos, bo nie wszystko idzie 
jak należy, a tempó zmian nie 
przynosi właściwej satysfak­
cji Nie adresujemy tego tyl­
ko do władzy, ale i do sa­
mych siebie Nie jest dziś w 
Polsce żadna alternatywą u- 
cieczka w wewnętrzną emigra 
cję, czy prywatność. Dla ro­
botnika zawsze najważniejsza 
wartością jest praca własna i 
innych, jej rzetelna ocena. O 
czekujemy zatem, że mecha­
nizmy reformy szanować bę­
dą naszą pracę i że znajdzie 
wreszcie swe miejsce zasada:

„każdemu według jego pracy”.
W drugim dokumencie ak­

tyw robotniczy stwierdza, że 
problem mieszkaniowy prze­
stał być sprawą tylko socjal­
ną, ale w całym swym wy­
miarze stał się kwestią po- 
lityczną Uczestnicy narady 
zwracają się więc do Sejmu 
PRL o pilne uchwalenie real 
nego programu rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego.

Trzeci wreszcie dokument 
to apel do młodych Polek i 
Polaków do wszystkich człon­
ków ZSMP. o godne uczczenie 
czynem 40-lecia Polski Ludo­
wej. Niech 40 godzin pracy 
społecznej — stwierdza apel 
— .będzie indywidualnym 
•wkładem każdego z nas w po 
konywanie trudności gospodar 
czych. (PAP)

Wojna nuklearna 
katastrofą dla ludzkości

(PAP) W Watykanie zakoń­
czyło się zorganizowane przez 
Papieską Akademię Nauk mię 
dzynarodowe spotkanie uczo­
nych. poświęcone analizie skul 
ków eksplozji nuklearnych w 
atmosferze.

W toku dyskusji wyrażoino 
głębokie zaniepokojenie w 
związku z poważnym zaos­
trzeniem się sytuacji między­
narodowej i stałym wzmaga­
niem wyścigu zbrojeń jądro­
wych, stanowiących ogromne 
zagrożenie pokoju światowe­
go. Wojna nuklearna — pod­
kreślali uczeń] — miałaby ka 
tastrofalne następstwa dla ca 
tej ludzkości.

Jednocześnie wyraził prze­
konanie, że młodzież godnie 
przejmować będzie pałeczkę 
w sztafecie pokoleń, że swoim 
przykładem przyciągać bę­
dzie do aktywności innych 
Wojciech Jaruzelski życzył 
uczestnikom narady i wszy­
stkim członkom organizacji 
młodzieżowych pomyślności 
w pracy dla socjalistycznej 
ojczyzny.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
ki Wodnęj przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Temperatura ma­
ksymalna od 0 do minus 2 sto­
pni, minimalna od minus 5 do 
minus 7 stopni. Wiatr słaby, 
zmienny.

Wczoraj o godzinie 16 zanoto­
wano w Kaliszu i Koninie 0 
stępni, Lesznie minus 3, Pozna­
niu i Pile minus 1 stopień. Ciś 
nienie wynosiło 759,2 mm czyli 
1012 hPa.

AIIMAWIAAMAMAWW

Dzisiejszy serwis informocyim 

opracował — Walerian Ignasiak

Z okazji 39 rocznicy wyzwole­
nia Konina odbył się halowy tur 
niej piłkarski juniorów o Puchar 
Prezydenta Miasta. Uczestniczyło 
w nim osiem drużyn W finale 
LKS Łódź wygrał z Lechem Poz­
nań W walce o trzecie miejsce 
rzutami karnymi Zawisza Byd­
goszcz pokonał Widzew Łódź. Ko 
lejne lokaty zajęły drużyny OZRN 
Poznań i OZPN Konin przed Gór 
niklem Konin i Calisią Kalisz. 
Najlepszym zawodnikiem turnieju 
uznano Tomasza Wrzesińskiegp z 
Zawiszy, królem strzelców zo­
stał Dariusz Podolski z ŁKS, a 
najlepszym bramkarzem uznano 
Waldemara Czachowskiego z 
OZPN Poznań, (les)

I LIGA KOBIET 
Lech — AZS Poznań 
Wisła — Spójnia 
Słęza — ’ Spójnia
•Słęza
Wisła

1. Wisła
2. Stężą
3.

5.
6.

Włókniarz
Włókniarz

87:32
94:61
99:100
98:74
87:46

o miejsca
25

Lech 
Włókniarz ■ 
Spójnia 
AZS Poznań

25
25
24

48
45
38
37

35
Turniej o miejsca

1—fi
2044—1436

184.7—1693 
1716—1700 
1843—1907 
1687—1750

7—10
ROW Rybnik — Znicz 81:72 i 73:50
ŁKS — AZS Katowice 69:72 i 79:55

7.
8.

8 10.

ŁKS ' 20
ROW Rybnik

26 
AZS Katowice

Znicz 26

38 1747—1743

1558—1676

1664—1898
1540—1998

W najbliższą 'niedzielę za­
inaugurowana zostanie HI e- 
dycja turnieju „Grand Prix” 
w' pingpongu Przypomnijmy, 
że w imprezie tej mogą u- 
czestniczyć wszyscy (z całego 
kraju), którzy lubią grać w 
tenisa stołowego nawet ci, 
którzy kiedyś uprawiali tę dys 
cyplitnę wyczynowo, ale pod 
warunkiem, że zaprzestali gry 
w klubach minimum 3 lata 
temu- Uczestnicy dopuszczani 
będą do gier po okaząniju do­
wodu osobistego, legitymacji 
bracowniczej lub szkolnej. Im 
preza zostanie przeprowadzo- 

I na w następujących katego­

riach wiekowych — dla ko­
biet: do 20 lat j powyżej, na­
tomiast dló mężczyzn przędzia 
ły wiekowe są następujące: 
do-16’lat, 17-30 lat, 31-45 lat, 
46-55 lat i powyżej 55 lat. 
Pierwsze gry w najbliższą nie 
dzielę rozpoczną się o godz. 
9 w sali Surmy przy ul. Rey­
monta 35. Zapisy przyjmowa­
ne będą na pół godziny przed 
rozpoczęciem imprezy. Kolej­
ne terfeiny pingpongowego 
Grand Prix to 5.TI i 12.11. 
Turniei organizowany jest 
przez WKFiT Urzędu Miejskie 
go oraz Okręgowy Związek 
Tenisa Stołowego, (wił)
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Konińskie Kaliskie Biura i centrala
Najwięcej majątku pożary 

strawiły w rolnictwie
Pięć milionów złotych strat 

w wyniku spalenia od wyła­
dowania a t m os f er y ęźi 1 eg o
giownego punktu zasilania i 
podstacji zasilającej trakcję 
* w Babiaku. To zdarzyło 
się 25 kwietnia 1983 roku. 
Miesiąc później wady instala­
cji elektrycznej spowodowały 
spalenie owczarni w Michali- 
nowie Trąbczyńskim, należą­
cej do Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Zagórowie; 
straty — 3,5 min złotych. Nie 
spełna milion mniej warte 
były 24 hektary la.su, które 
spłonęły w lipcu w 'tej samej 
gminie. Podobne straty wyli­
czono po ugaszeniu pożaru 
magazynu zbożowego i 80 ton 
zboża w Krzykosach (gmida 
Kłodawa); przyczyną było 
zwarcie instalacji elektrycz­
nej.^ Największe szkody, bo 
aż 30-milionowe, spowodowai 
pożar klasztoru zakonu Pau­
linów w Brdowie (Babiak); 
udało się tam jednak urato­

Pilskie

Przy jednym siole 
.0 sprawach regionu
Spotkaniem w Wągrowcu 

zainaugurowano cykl ośmiu 
spotkań władz politycznych i 
administracyjnych wojewódz­
twa pilskiego z terenowym ak 
tywem, poświęconych omó­
wieniu dorobku województwa 
w minionym pięcioleciu oraz 
pr zeds i ę wzięć łom p 1 a no wa - 
nym do 1985 roku. Następne 
takie spotkania zaplanowano 
w Chodzieży, Czarnkowie. Pi­
le, Trzciance. Wałczu i Zło­
towie.

Udział w spotkaniach wo­
jewody, sekretarzy KW PZPR, 
przewodniczącego Wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Rady 
Wojewódzkiej PRON oraz 
władz sojuszniczych stron­
nictw pozwala na zaprezento 
iyanie wszystkich problemów’ 
istotnych dla województwa 
oraz regionu, w którym od­
bywa się spotkanie. W Wą­
growcu poruszano na przy­
kład sprawy układu komuni­
kacyjnego w mieście, rozbu­
dowy przychodni zdrowia, bu 
dowy sieci gazowej oraz mo­
dernizacji systemu energety­
cznego.

Analiza wyników gospodar 
czyCh zeszłego roku pozwała 
stwierdzić, że/w wfdlu dzie­
dzinach osiągnięto rezultaty 
lepsze niż zakładano w pla­
nach. (bej) 

wać mienie wartości około 
160 min złotych..

Przykłady te stanowią mi­
nimalną część 522 pożarów, 
które wybuchły w ubiegłym 
roku w województwie koniń­
skim. Mimo, że było ich nie­
całe dziesięć procent więcej 
niż przed dwoma laty, to spo 
wodowały straty prawie dwu 
krotnie wyższe, przekraczają­
ce 127 milionów złotych. Ńaj 
więcej pożarów wybuchło w 
Koninie oraz gminach: 
Rzgów. Grabów. Wierzbinek i 
Uniejów. Ponad pięćdziesiąt 
milionów złotych słrąt ponie­
śli rolnicy indywidualni. 
Głównymi przyczynami poża­
rów były: niesprawne urzą­
dzenia elektryczne, iskry z 
kominów i palenie się sadzy, 
wyładowania atmosferyczne, 
nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem fcrzez nieletnich, nie­
sprawne urządzenia mechani­
czne. (les)

Atrakcyjny katalog 
na setną wystawę

Po raz setny zaprasza miło­
śników sztuki Biuro Wystaw Ar­
tystycznych w Koninie. Tym ra­
zem na pośmiertną wystawę po 
znańsktego artysty — Francisz­
ka Kubiaka. Debiutował on 
przed dziesięciu laty w Galerii 
Nowej przy Teatrze Nowym w 
Poznaniu. Od tego czasu nama­
lował około 70 obrazów i 300 
rysunków. Niespełna połowę 
tych płócien oraz szkice rysun­
kowe .obejrzeć można w salo­
nie konińskiego BWA. Obecna 
wystawa jest więc okazję do 
spotkania z interesującą twór­
czością.

Dodatkową atrakcją jest ka­
talog wydany wspólnie przez ko 
nińskie i leszczyńskie BWA. O- 
bejmuje on około 90 procent 
prac malarskich i około 80 pro 
cent rysunkowych. Zamieszczo­
ne są reprodukcje niektórych.

(les)

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Jarosławcu (Poznańskie) liczy 
ąobie już kilkadziesiąt lat. Po­
czątki nie były łatwe, mundu­
ry i sprzęt trzeba było kupo­
wać za 'własne! pieniądze. A 
na solidną remizę musiano 
czekać do roku 1960; przy jej 
wznoszeniu pomagali wszyscy 

^mieszkańcy wsi..

I Przez minione lata okazji do 
akcji ratunkowych i sprawdze­
nia własnych umiejętności — 
niestety — nie brakowało; 
Strażacy często ratowali dc-

Marna pociecha 
z nieszczelnych kanistrów

Może dziwić wielkie zapotrzebowanie na kanistry, w 0- 
kresie gdy benzynę tankuje się tylko do samochodowych 
zbiorników. Jedyny ich producent — zakłady HCP nie za­
spokajają potrzeb, więc produkcji pojemników podjęli się 
rzemieślnicy. Chwaląc ich za operatywność należy zganić 
za jakość produkcji.

Pomijając mało estetyczny wygląd wykonywanych przez 
rzemiosło pojemników, wynikający z posiadanego parku ma­
szynowego. jednak nie sposób przemilczać innych, istotnych 
wad. Przede wszystkim są one nieszczelne. Przykładem mo­
gą być wyroby firmy Florencjusza Krysztofiaka „Wyrób 
Akcesoriów i- Części Zamiennych do Pojazdów Mechanicz­
nych” z Franklinowa kolo Ostrowa (Kaliskie). Niedokładnie 
wykończony wylew uniemożliwia szczelne domknięcie zbior­
nika, Więc benzyna bez trudu się sączy i paruje.

Trudno użytkownikowi kanistra zajrzeć też do środka, 
ale jakość malowania zewnętrznego świadeży, że lekcewa­
ży się także malowanie wewnętrzne. A jest ono niezwykle 
istotne, gdyż ma zapobiegać rdzewieniu zbiornika w części 
nie wypełnionej benzyną.

— Zwracamy na ten fakt wielką uwagę — mówi Roman Weso­
łowski, zastępca dyrektora HCP. Sporo zbiorników eliminujemy, 
jeśli warstwa farby jest cieńsza od normy. Z naszego natomiast, 
rozeznania wynika, że prywatni wytwórcy o tym „szczególe” nie 
pamiętają.

Powinni o tym pamiętać zmotoryzowani, gdy decydują się 
na kupno pojemników paliwa, od nieuspołecznionych wytwór 
ców. Chyba, że zadbają oni o jakość swojej produkcji, (bej)

Leszczyńskie

W małym Zoo 
zadomowią się małpy?

Leszczyńską „mina-zoo” na 
trwałe wrosło w krajobraz 
miasta. Utworzono je P° do­
żynkach centralnych w 1977 
roku. Zbudowano wówczas w 
parku Tysiąclecia kilkanaście 
wybiegów i klatek, w których 
umieszczono zwierzęta zwieźio 
ne na dożynkową wystawę. 
Pieczę nad zwierzyńcem po­
wierzono miejscowemu Zakła 
dowi Zieleni Miejskiej, któ­
remu obok jej konserwacji i 
budowy przybyła jeszcze jed­
na specjalność.

„Mlni-zoo” znacznie się roz 
rosło. Dziś można tam oglądać 
ponad 140 zwierząt zamieszka 
jących polskie lasy, pola i 
wody. Szczególne zaintereso­
wanie zwiedzających, których 
nie. brakuje także w zimie, 

Pierwsi do pożarów i do czynów
by lek i mienie przed pożara­
mi. Nie ograniczali się jednak 
do niesienia pomocy i za.po 
biegania żywiołowi, ale ini­
cjowali także wiele działań 
na rzecz środowiska. W osta­
tnim okresie wykonali wyko­
py pod instalację hydranto­
wą oraz pomagali przy budo­
wie dróg. Dobrze układa się 
także współpraca z dyrekcją 
kombinatu PGR w Jarosław 

wzbudzają żubry, muflony, 
tarpany, sarny, jelenie danie­
le. a także liczni przedstawi­
ciele ptactwa i zwierząt fu-
tarkowych. Ulubieńcami dzie­
ci są zwłaszcza dwa niedźwie

wodnym hgury.dzie. Po zbiorniku
WŚród kaczek j gęH majesta­
tycznie pływa kilkanaście ła­
będzi, których normalnym 
siedliskiem jest staw przed U- 
rzędem Wojewódzkim, a w 
zwierzyńcu- znalazły schronie- 
n:e na okres zimy. Wszystkie 
zwierzęta są w dobrej kon­
dycji.

— Z karmą nie mamy większych 
kłopotów — mówi kierownik ZZM 
*- Bronisław Prozorowskl. Część 
kupujemy w okolicznych gospo­
darstwach rolnych, a część (głów 
nie zielonki i kukurydzę) upra­
wiamy sami. Mamy także spe­
cjalne przydziały z Urzędu Wo­
jewódzkiego. W ostatnim czasie 
przebudowaliśmy kilka wybiegów 
i klatek; są teraz bardziej este­
tyczne . Nosimy się z zamiarem 
wybudowania niewielkiego pawi- 
łonu dla małp, które są zawsze 
wielką atrakcją w każdym zwie­
rzyńcu. (ar)

cu; przychylnym okiem pa­
trzy ona na poczynania jed­
nostek strażackich, wspomaga­
jąc je finansowo. Wszystkim 
bowiem zależy na tym, by 
„czerwony kur” był coraz 
mniej groźny;

Najwięcej kłopotów mają o- 
chotnicy ze zdobyciem spec ja* 
listycznego sprzętu. Ale radzą 
sobie i z tym,. Z Dowódz­

Taki oto budynek administracyjny wznoszony jest obecnie w 
Niechanowie (Poznańskie). Obok biur różnych urzędów i insty­
tucji gminnych znajdzie się w nim miejsce dla centrali telefo­

nicznej, od dawna z niecierpliwością oczekiwanej.
Kot. „Glos” — R. Królak

Okradziono kaplicę 
cmentarną w Górze 
23 brn. dokonano włamania 

do kaplicy cmentarnej w Gó­
rze (Leszczyńskie). Nieznani 
wówczas sprawcy dostali się 
do wnętrza przez okno,, Z ka­
plicy zniknęło kilka drewnia 
nych rzeźb i przedmiotów li­
turgiczny cii, a z kilku gro­
bów ukradziono zabytkowe fi-

Rozimiary kradzieży o- 
ceńiono wstępnie na około 
100 000 złotych. Dokładną war­
tość ustalą jednak dopiero rze­
czoznawcy „Desy”.

Natychmiast wszczęto en er 
giczne śledztwo. Następnego 
dnia po włamaniu patrol SOK 
zauważył w poczekalni na 
dworcu w Głogowie dwóch po­
dejrzanych podróżnych ze spo­
rymi pakunkami. Wezwano pa­
trol milicyjny i jednego z 
mężczyzn, udało się ująć. O- 
kazał się nim 23-letnd miesz­
kaniec Wybrzeża, uprzednio 
karany. Jak nas poinformo 
wano w Prokuraturze Rejo­
nowej w Rawiczu, jest on po­
dejrzany o dokonanie włama­
nia do kaplicy cmentarnej w 
w Górze i 25 bm, zastosowa­
no wobec niego areszt. Skra­
dzione przedmioty odzyskano, 
a poszukiwania drugiego wła­
mywacza trwają, (ar) _ 

twa Wojsk Lotniczych w Po 
znaniu otrzymali wysłużony 
wóz bojowy, który przystoso­
wali do celów przeciwpożaro­
wych. W miarę możliwości 
sami również konserwują i 
remontują sprzęt.

Do strażackich szeregów 
garną 'się również nastołatko- 
wie. Młodzieżowe drużyny' po­
żarnicze z Jarosławca zajmu­
ją czoło we lokaty w konkur­
sach, organizowanych przez 
Wojewódzką Komendę Straży 
Pożarnych w Poznaniu, (wan)

Poznańskie

Prawie 90-letni 
małżonkowie—-jubilaci!

Sympatyczną oprawę, bo też 
sympatyczna była’ okazja, mia­
ło przedwczorajsze spotkanie 
w Urzędzie Stanu Cywilnego 
w Buku (Poznańskie). Podej 
mowa.no w nim pary, które 
przynajmniej 50 lat spędzi 
ły razem. Przedstawiciele 
władz miejsko - gminnych po­
gratulowali im godnego ju- 
bileu&au, a zarazem udekoro­
wali medalami „Za długolet­
nie pożycie małżeńskie”. Wrę 
czał je przewodniczący Rady 
Narodowej Miasta i Gminy 
— Jan Janicki.

Uhonorowano w ten sposób 
sześć par: Pelagię i Antoniego 
Bąkpwskięh, Helenę i Kazi­
mierza Begierów, Józefę i 
Leona Guderskich, Stanisła­
wę i Michała Kaczmarków, 
Agnieszkę i Wincentego Sibil- 
skich oraz Jadwigę i Adama 
Szlemanów Szczególnymi jed­
nak uczestnikami spotkania 
byli Ewa i Józef Banaszako­
wie z Wielkiejwsi Nie tylko 
dlatego, że obchodzili 60-le 
cie związku, lecz i z racji 
wiekii — jubilatka ma 85 
lat. a jej mąż jest o rok star­
szy; wychowali jedenaścioro 
dzieci oraz doczekali ośmiorga 
wnucząt i dziewięciorga pra- 
wnucząt.

Wszyscy jubilaci otrzymali 
też pamiątkowe dokumentv. 
kwiaty i upominki. A nade 
wszvstko dużo było wspom­
nień. (bop)

Zygmunt N„ Pniewy — Dyrek­
cja Rejonu Przewozów Kolejo­
wych mieści się w Poznaniu 
przy ul. Chudoby 10. (147)

STYCZEŃ
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Piąłek

Angeli, 
Przybysława

Słońce: 7.44—16.28;

TEATRY

POZNAŃ

WIELKI — g. 10 „Skrzypek na 
dachu”

MUZYCZNY — g. 19 „Frasęui- 
ta” ,

POLSKI (Scena w Mnlarhi) — 
g. 19 „Ołtarz wzniesiony sobie”

NOWY — g. 19 „Wizyta star­
szej pani”

LALKI I AKTORA — g. 10, 17 
„Betlejem polskie”

SCENA NA PIĘTRZE (Maszta- 
larska 8a) — g: 17.30, 20 „Cie 
choroba, gd^ie te lata” — recital 
autorski Jerzego Ofierskiego

CHODZIEŻ Noteć: „Żandarm w 
Nowym Jorku” (fr.), „Superpo- 
twór” (jap.)

GOSTYŃ: „Miasto kobiet” (wł.), 
„Diabeł morski” (radź.)

GNIEZNO Polonia: „Gangsterzy 
' szos” (kanad.)

GRODZISK: „I... jak Ikar” (fr_), 
„Maria i Mirabela” (rum.) 
• JAROCIN: „Krzyk” (poi.),
„Piękna i potwór” (czech.)

KALISZ Kosmos: „Pastorale 
heroica” (poi.); Oaza: „Kto tam 
śpiewa” (jug.); Syrena: „Walka 
o ogień” (kanad.), „Żandarm w 
Nowym Jorku” (fr.)

KĘPNO: „Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc sierżanta Peppera” 
(amer.) (

KŁODAWA: „Błękitny ptak”
(radź. — amer.), „Imperium 
namiętności” (jap.)

KONIN Górnik: „Żandarm w 
Nowym Jorku” (fr.), /.Mefisto” 
(węg.); Oskard; „Poszukiwacze 
zaginionej arki” (amer.)

KROTOSZYN; „Ucieczka z No­
wego Jorku” (amer.), „Bliskie 
spotkania trzeciego stopnia” 
(amer.)

LESZNO Panoramą: „Marynia” 
(poi.) „Wielki Szu” (poi.)

NOWY TOMYŚL: „Zemsta po 
latach” (kanad.), „Tajemnica 
trzech pomarańczy” (NRD)

OBORNIKI „Saint Jack” 
(amer.), „Zemsta różowej pante­
ry” (ang.)

OBRZYCKO: „Ostatnia gonit­
wa” (jug.), „Gangsterzy szos”
(kanad.1

PIŁA Sokół: „I... jak Ikar” 
(fr.); WDK: „Imperium kontra­
takuje” (amer.). „Conia” (amer.)

PLESZEW: „Saturn 3” (ang.), 
„Oko proroka” (poi. — bułg.)

PNIEWY: „Walka o ogień” 
(kanad, — fr), „Robinson Kru- 
zoe, marynarz z Yorku” (RFN)

RAWICZ; „Rój” (amer.), „Dzie­
dzictwo” (ang.)

SŁUPCA: „Zagubione rzeczy” 
(w).). „Długa jazda do szkoły” 
(NRD)

SZAMOTUŁY „Krzyk” (poi.). 
„Z tobą bawi mnie świat” 
(czech.)

ŚREM Klubowe: „Yabank” 
(poi.); Słąnko: „Za krzakiem tar­
niny” (czech.), „Tom Horn” 
(amer.)

ŚRODA: „superpotwór” (jap.),

„Śmierć człowieka skorumpowa­
nego” (fr.)

TRZCIANKA: „Tam na lajem- 
nićzych dróżkach” (radź.), „Me­
fisto” (węg.)

WAŁCZ: „Idealna para” (amer.), 
„Oko proroka” (poi. — bułg.)

WRONKI- „Blues Brothers” 
(amer.), „Wyprawa po złote wło­
sy” (czech.)

WRZEŚNIA: „Obcy -8 pasażer 
Nostromo” (ang.), „Kwiaty dla 
pani na zamku” (czech.)

WSCHOWA: „Córka króla
wszeebmórz” (czech.), „Ucieczka 
na Atenę” (ang.)

Z PROGRAMU 1: 8.10 — Ob­
serwacje; 9 — Cztery póry ro­
ku; 12.30 — Muzyka folklorem 
malowana; 14.05 — Rytm — ma­
gazyn muzyczny; 17.25 — Gita­
ra, banjo i country; 20.10 —
Koncert życzeń: 21.15 — Wie­
czorna promenada z A. Fiedle­
rem; 23.25 — Dyskoteka przed 
sobotą.

Wiadomości: (1.01, 1.02, 2, 5, 4. 
5, 5.30, 6, 7, 8, 9, 19, H, 12.05, 14, 
10. 18, 20, 22, 23

Z PROGRAMU n: «.1O — Stere­
ofoniczne archiwum polskiej pio­
senki; 11 — Zawsze po jedena­
stej; 13.30 — Album operowy; 
15.30 — Folklor na mapie: 18.30 
— Klub Stereo; 21 — Klasycy 
rock and roiła; 23.20 — Inspira­
cje literackie w muzyce; 24 — 
Nocne reggae.

Wiadomości; 6, g,f 13, pf, 20.59, 
9.50

PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 ~ Rytmy 
nie tylko swingowe; 14 Piotr 
Czajkowski, — romantyk wszech­
stronny; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 19.30 — Trochę swingu; 
22.15 — Soul — muzyka duszy; 
22.45 — Wydawnictwo Morskie 

.1 jego autorzy; 23 — Zaprasza­
my do Trójki

Wiadomości: 7, X, 9. 12, 15, 19, 
17, 18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 8.10 — „Z 
dala od zgiełku”; 10.30 — Muzy­
ka polska przed Chopinem; 14.30 
—• Między nami — magazyn na­
stolatków; 17.05 — Koncerty in­
strumentalne; 19.40 — Język an­
gielski; 22.10 — Na skrzydłach 
pieśni; 23.55 — Felietpn na do­
branoc

Wiadomości: 7. 12.05, 16, 19.30, 
23.50

AUDYCJE Z POZNANIA; 6.05 
— Radióexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospoda­
rzy; 17.05 — Chwila muzyki; 17.10

Radioexpress: 17.20 — Temat 
dnia; 17.30 — Magazyn kultural­
ny; 17.55 — Audycja sportowa; 
10 — Muzyczna gazetka

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
7) — codziennie g. 10-18, nied-z. 
10-15. święta i dni pośw. zamkn.

ARMII „Poznań” (Cytadele) — 
g. 9-18, niedz., św. g. 10-18.

FORTU VII (ul, Polska) - g. 9-16, 
niedz., św. g. 10-16, poniedz. i dni 
pośwląt. — zamkn.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) śr.. piąt. g. 12-18, wt. 
czw. g 9-15. niedz. i św g. 10-15 
sob., pon. 1 29.1 zamkn.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. 10-18 
poniedz. — zamkn. — wystawa 
„Droga do zjednoczenia — w 35 
rocznicę powstania PZPR” (do 
30. IV*).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — wt., śr., czw.. i wolne 
sob. g. 9-15, piąt. g. 12-18, niedz. 
g. 10-15, pon. dni pośw. i 29.1 
zamkn.

LITERACKIE H. SIENKIEWI­
CZA (St. Rynek 64) g. 10-17, sob., 
niedz. 1 św. — zamkn.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) codziennie i wolne sob. g. 
9-18, niedz. 10-15, pon. zamkn. 
wystawy „Malarstwo i rzeźba 
doby Baroku” ze zbiorów MN 
Poznania 1 „Bośmy wszyscy dzieć 
mi jednej matki Polski” (do 29. 
U)

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYęH 
(Zamek Przemysława) — g. 9-15, 
śr. g. 12-18, niedz 1 św. g. 10-15, 
pon., wt. i 29.1 zamkn.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE g. 9-18, niedz. 1 św. 
g. 10-15, pon., dni pośw. 
zamkn. „Ludowe Wojsko Polskie 

„Głos Wielkopolski" — redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul. Karknierzowsko 4 lei. 762—50;
KONIN ąt. PZPR 5 fet 266—Ó7;

LESZNO ul Słowiańsko 36, tei 20—60—$S;
PIŁA ul. Okrzot Ja, lei. 225—30.

w zbiorach Wielkopolskiego Mu­
zeum Wojskowego 1943-83 do 31 01. 
zamkn.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) - g. 8-16. niedz. i św. 
g. 10-18, poniedz. zamkn

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) — 
g. 10-17, pon. dni pośw. — zamkn.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9-15, pon. i dni pośw. żamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­
SKIEGO (Uzarzewo) — g, 9-15. 
pon. dni pośw. zamkn.

MtTZEUM DAWNEJ MOTORY­
ZACJI (Suchy Las) — piąt., sob. 
i niedz. g. 10-1S.

W GOŁUCHOWIE — g. 10-16 pon. 
dni pośw. 1 wt. - zamkn.

W KÓRNIKU — dp 29. II. 
zamkn.

ADAMA MICKIEWICZA (w Śmie 
Iowie) — g. 10-16. niedz. i św, g. 
10-18, pon. 1 dni pośw. zamkn.

MARTYROLOGICZNE (W.Żabi- 
kowie) — do odwołania nieczynne.

PTF (Paderewskiego 7) _ IV 
Międzystowarzyszeniowy SALON 
JESIENNY g. 10-19, wolne sob. 
i niedz, g. 10-15 (do 31. I.)

BWA „ARSENAŁ” (St Rynek) 
— „V Ogólnopolska Wystawa 
Młodej Grafiki” _ g. n-ia, niedz. 
i św. g. 10-15, pon. — zamkn. 
(piąt. — wstęp bezpł.) do 5. II.

la.su
mowa.no
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KLIENCI TEŻ WINNI

Przeczytałam w „Głosie” z 
U stycznia artykuł „Między 
prawem a życiem. Słodkie 
życie Grażyny”. Mimo że ty­
le pokazują poprzez telewizję 
i tyle MO ostrzega, a jednak 
naiwniaków i łatwowiernych 
nie brakuje. Jak bowiem moź 
na dawać ekspedientce pienią 
dze na zakup spod lady? 
Wiadomo, trudno coś atrak­
cyjnego zdobyć, ale i pienią­
dze odłożyć też niełatwo. W 
tym wypadku przypisywała­
bym winę nie tylko Grażynie, 
lecz przede wszystkim tym., 
którzy ją do oszustwa skłoni 
li i nauczyli żyć lekko i roz­
rzutnie A tym samym znisz­
czyli jej młode życie (...) My 
stale psioczymy na tę dzi­

siejszą młodzież, ale przede 
wszystkim nie uczmy jej o- 
szustw i okażmy kulturę praw 
dziwą na co dzień Właśnie 
my, starsi. A było raz tak, że 
gdy dziewczyna ustąpiła w 
tramwaju miejsca starszej pa 
ni, zamiast „dziękuję” usły­
szała „odczep się smarkulo, 
czy ia jestem twoją babcią?”. 
Takim zaś Grażynom w skle 
pach ludzie skamla: „pani tu 
pracuje, co to dla pani za­
łatwić mi tę ■ pralkę, a za 
grzeczność ma. tu pani pie­
niądze”. I dziewczyna się zła- 
komi. a rezultat — wstyd i 
więzienie. I będzie przeklina­
ła siebie, ale i tych, co ją do 
tego nakłonili. (77)

STANISŁAWA PALACZ
Poznań

„GŁOSOWI” ŁATWIEJ

nazwisko 1 adres można za­
strzec do wiadomości redakcji).

SPOSÓB NA MRÓWKI

W „Głosie” z 17. I. przeczy­
tałem list mieszkańca Gniez 
na o kłopotach z mrówkami 
faraona. Przez półtora roku 
też zatruwały nam życie te 
mrówki. Nie pomagały trutki 
ani z NRD, ani z CJSRS. 
Chciałbym polecić najskutecz­
niejszy i najtańszy sposób 
pozbycia się mrówek z miesz­
kania, dostępny dla każdego: 
należy zagotować dwa jajka 
na twardo i po ugotowaniu 
wyjąć tylko żółtka, pokruszyć 
je i zmieszać z kwasem bor­
nym w proporcji 1:1. Tę mie­
szankę, pokruszoną bardzo 
drobno, trzeba porozsypywać 
na kartkach i porozkładać po 
całym mieszkaniu w miej­
scach, najbardziej „uczęszcza­
nych” przez mrówki. Mrów­
kom przychodzącym „po ten 
pokarm setkami, pozwolić się 
karmić do syta. Nie wolno ich 
zabijać. Prawdopodobnie zano­
szą one pokarm do gniazda i 
tam giną, albo wynoszą się z 
mieszkania. Po tygodniu będą 
ich już tylko znikome ilości. 
Po 3-4 tygodniach pokażą się 
nowe mrówki, prawdopodob­
nie świeżo wyklute z jaj, i 
wtedy należy natychmiast po 
wtórnie nakarmić je mieszań 
ką z jajka i kwasu bornego. 
Dzięki tym. zabiegom od kil­
ku miesięcy mamy spokój z 
mrówkami. Czasami pojawia­
ją się tylko pojedyncze sztu­
ki. Bardzo polecam ten spo­
sób. (158)'

głód dziesiątkował ludność. 
Dopiero gdy zaczął się roz­
wijać przemysł drzewny i po­
wstawały ośrodki kuracyjne, 
jak Rymanów Zdrój, Iwonicz, 
Krynica, Żegiestów, a turys­
tyka ściągała zamożniejszych 
ludzi, nastąpił — jak na ów­
czesne czasy — pewien dobro 
byt. Był to lud nader spo­
kojny, bogobojny i zabobon­
ny. Np. !w święta gość z gó­
ry przychodzący, był mile 
widziany, zaś z dołu — przy­
nosił nieszczęście. Dlatego w 
Gorzowskiem, gdzie nie ma 
górskich potoków lub rzeczek 
(a uńęc trudno określić, któ­
rzy goście z góry przychodzą, 
a którzy z dołu, w ogóle Łem 
koicie w święta nie odwiedza­
ją się. Przesąd ten nie tylko 
zresztą tyczył świąt. Gdy 
się np. dziecko urodziło, 
pierwszym odwiedzającym po 
winien być gość, przychodzący 
z biegiem potoku, czyli z gó­
ry, bo wtedy dziecko miało 
mieć szczęśliwe życie (...) (3609)

ANDRZEJ NIEDZIELSKI 
Mosina

S Praca
Potrzebna pani do pro-

>vadzema domu. TeL 
431-75, godz. 18—20.

26551g

Pracę chałupniczą przyj- 
mę (prócz szycia). Ofer­
ty 26168g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Niepruszewo! Proszę Pa­
nią, która rozmawiała ze. 
mną w sprawie ńauki za 
wodu fryzjerki o skon­
taktowanie się. Poznań, 
ul. Grotkowska 2 (Juni- 
kowo). 26170g

9 Lokale ।
Mieszkanie M-2 własnoś­
ciowe Locum na Łazarau 
sprzedam. Oferty 28551g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1. i

Katowice! Komfortowe}
M-5, spółdzielcze, piękne, 
69 m!, telefon, zamienię ■ 
na podobne, mniejsze w j 
Poznaniu, okolicy. Pile, ! 
Lesznie i Kościanie. Li- ! 
sty: „542" Biuro Ogło- j 
szeń, Katowice. 190K2 1

BILET U KONDUKTORA

W odpowiedzi na list „Gdzie 
zniżkowe bilety” („Głos” z 15. 
XI. ubr), dotyczący braku bi­
letów na przystanku osobo-' 
wym Rożnowo koło Obornik, 
Rejon Przewozów Kolejo­
wych w Poznaniu wyjaśnia, 
że (...) występujący brak bile­
tów na tym przystanku spo­
wodowany był niewydrukowa 
niem ich przez drukarnię ko­
lejową. W związku z tym wy­
dano odpowiednie polecenia i 
zarządzenia, że podróżni, 
wsiadający na tym przystan­
ku. mogą nabywać bilety w 
pociągu u konduktora bez ja­
kichkolwiek opłat dodatko­
wych. Informacja taka zosta 
la zamieszczona przy okienku 
kasowym, z tym. że podróżni 
ci zobowiązani są wsiadać do 
pierwszego i drugiego wago­
nu za lokomotywą. Drużyny 
konduktorskie zostały o po­
wyższym. poinformowane i 
nie pobierają opłat dodatko­
wych za wydanie biletu w 
pociągu, Z chwilą otrzymania 
biletów z drukarni, utrudnie­
nie to zostanie natychmiast 
cofnięte i podróżni będą mógli 
nabywać bilety w kasie. (3247)

TADEUSZ ZOBF.L 
zastępca dyrektora

Dziewiarka maszynowa 
przyjmie chałupnictwo. 
Oferty 26448g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1. __  

Przyjmę ucznia (nicę). 
Pracownia torebek dam- 
skich, Armii Czerwonej 
23.26452g

Zlecę wykonaiue napra­
wy dachu. Płatne przez 
MPGM teł. 33-10-92 po 15. 

26460g

Przyjmę pracę chałupni­
cza, oprócz szycia. Ofer­
ty 26815g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1. _________
Dopilnuję domu, dzieci 
w samotnej leśniczówce 
za pokoik (emerytka'). O- 

\erty 26839g Biuro
Ogłoszeń, Skryta 1.

Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo z mieszkaniem. 
Oferty 26998g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Administracja domu zle­
ci naprawę dachu, kry­
cie papa, i wymiana ry­
nien. Oferty7 26738g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

9 Kupno
Kupię maszyny do wa­
ty cukrowej. Tei. 67-66-21 
w godz. 18—20. 2859Gg

# Nieruchomości I
j Gospodarstwo ogrodnicze, 

osiem tuneli foliowych, : 
ogrzewanych, szklarnia, • 
budynek gospodarczo- : 
mieszkalny. Alfred Ma- j 
cheta, Dębnica Kaszub-, । 
ska, ul. Fabryczna 10/10, 
tel 242, woj. słupskie.

28007

Posiadam działkę w 
Przeźmierowie. Oczekuję 
propozycji. Możliwość 
zabudowy. Oferty 27509g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta T.

Sprzedam parter willi 
z wolnym mieszkaniem. 
Oferty 28637g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 4.5 ha plus budyn­
ki, blisko Łodzi. Czesław 
Boruszczak, Dobra 53, 
95—009 Dobra woj. Łódź, 
przy trasie E-12. 223K2 j

Kupię działkę o powierz­
chni około 2000 m» w 
okolicy Poznania. Ofer­
ty 24305g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

> Zguby
Lisa (kołnierz) zgubiono 
25 bm. na Hetmaiiskiej. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o kontakt. Hetmań­
ska li (fryzjer), telefo-n 
26-06-03.

Kupię mały radiowy 
głośnik tubowy z lat 20- 
tych. Listy 88—455 Wro­
cław, Prasa, Podwale 62.

196K2

£ Sprzedaż
Dywan 2 x 3. Tel. grze­
cznościowy 20-29-74, godz. 
16—20. 27815^

Dywan belgijski 2x3. 
Os. Bolesława Chrobrego 
U m 46 godz. 17—20.

27816g

Sprzedam zmywarkę i 
Grundiga stereo za bo­
ny PeKaO. Oferty z ce­
ną 27840g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Zaginął pies duży — 
biało-szary, jedno oko 
niebieskie, wabi się Rin­
go. Wysoka nagroda, tel. 
22-46-27 lub 479-96. 27915g

# Różne
Układam płytki. Tel.
23-10-38, dzwonić godz.
18—23, 28506g

MIĘDZYZAKŁADOWY 
KLUB SPORTOWY „KANIA” 

w Gostyniu, ul. Sądowa 1 a

SPRZEDA 

jednostce gospodarki uspołecznionej 

♦ AUTOBUS marki SAN H-1M 
w dobrym stanie 
silnik po kapitalnym remmicłe.

Informacja — Gostyń tel. 2416-9&.
176-Ki

O<X>0ś><><><><><><>O<><><><^

BEZTROSKO
POZOSTAWISZ 

SWOJE MIESZKANIE 
— dom 
— garaż 
— sklep 
— warsztat

włączając urzą­
dzenie alarmowe 
„AŁERTE”

Zlecenia przyjmuje 
mgr inż. ANDRZEJ

TOMIAK 
Osiedlę Piastowskie 7 

m. 34 
61-151 Poznań 
(po godz. 18).

28605®

Naprawa pralek automa­
tycznych i programato­
rów. Oborniki, Szkolna 
13. tel. 130. 25888g

Do wynajęcia garaż o- 
grzewany — kanał —• 
Jeżyce, Przelot 34 . 57486g

• Matrymonialne
Rencistka rozwiedziona 
wzrost 160 dobrej prezen­
cji pozna odpowiedniego 
pana o podobnych walo­
rach, z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
27386g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Gwarantowane barwniki 
do tkanin, atrakcyjne 
kolory — „Wytwórnia 
chemiczna” inż. • Kazi­
mierz Dejak, 91—512 Łódź, 
ul. Świetlików 4, tel. 
57-3'7-73. 233K2

Nasiona niezawodnych 
odmian pomidorów bez- 
palikowych, chłodnowią- 
żących nie wymagających 
cięcia (owoc duży, od­
porny na choroby, pęka­
nie): Talliński, Geneva, 
Vancouwer, Turist, New 
York, VR-7 Summerland, 
Wonderful, Nestor, Pan- 
derosa — 50 zł porcja 
— wysyłam: Ogrodnictwo, 
21—300 Radzyń Pódl., 
skrytka pocztowa 66.

232K2

Sympatyczna brunetka 
lat 40, wzrost 170, wy­
kształcenie wyższe bez 
zobowia.zań pozna odpo­
wiedniego pana do lat 50 
z poczuciem humoru, w 
celu matrymonialnym. 
Oferty 27663g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Atrakcyjna po-znanianka 
27 lat (172) z niemowla­
kiem pozna wysokiego 
pana, wykształcenie mi­
nimum średnie. Cel ma­
trymonialny. Oferty 
27692g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Panna 56-letnia miła, 
zgrabna, dpmatorka poz­
na pana kulturalnego, sy­
tuowanego, mieszkaniem 
wygodami lub samocho­
dem. Cel matrymonialny. 
Oferty 25835g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

W sprawozdaniu z posie­
dzenia Rady Ministrów na te 
mat podwyżki cen żywności 
od 30 stycznia (..Głos z 18 
bm:), szczególna uwagę przy­
kładam do tego fragmentu 
rządowych postanowień, w 
którym jest mowa, że ztnia- ' 
na cen nie może stanowić 
pretekstu do bezpodstawnego 
podwyższania cen artykułów 
pochodnych i usług. Właśnie 
tego się najbardziej obawia­
my. gdyż już obecnie możno, 
słyszeć np. na targowiskach i 
w handlu prywatnym, że 
„ceny idą w górę, więc i u 
nas jest drożej”. Jeśli czynni­
ki kontrolne (do czego je 
zresztą wezwał rząd) nie 

■ wkroczą w to natychmiast i 
zdecydowanie, to okaże się, 
że świat, pracy podwójnie od- 
czujd urzędową podwyżkę, bo 
będzie musiał pokryć również 
wzrost kosztów utrzymania i- 
nicjatywy prywatnej. A prze 
cięż nie takie było zamierze­
nie władz państwowych. Bo 
niby na jakiej podstawie ja 
mam opłacać wzrost kosztów 
utrzymania rodziny np, pry- 
icatnego piekarza, czy właści­
ciela luarsztatu samochodowe­
go. gd.y jeden i drugi już i 
tak jest milionerem i tych 
podwyżek nawet nie odczuje? 
Dłatęg.o też dobrze by było, 
żeby „Głos” piętnował każdy 
przypadek podwyższenia cen 
na usługi i na prywatną pro­
dukcję. Czytelnicy z pewnoś 
clą chętnie będą zgłaszali 
Wam takie fakty, a redakcji 
łatwiej jest przecież przepro­
wadzić skuteczna interwencie, 
niż szaremu obywatelowi. 
Dlatego proszę, rozważcie mo 
ją propozycję. (166)

JAN R.
/Poznań

on REDAKCJI: Jak dotych-
I

czas, również w przyszłości bę­
dziemy służyli pomocą *v ujaw­
nianiu > likwidowaniu wszelkich 
nieprawidłowości, a wiec także 

bezzasadnego podwyższania cen. 
Prosimy tylko o konkretne przy­

padki z podanien; firmy oraz, za- 
nieciianie anonimowości (swoje

HUBERT CZEKAŁA 
Poznań

UWAGI O PROGRAMIE

Pragnę zwrócić uwagę na 
program, sprzedawany w po­
znańskim Teatrze Wielkim, u 
czestnikom przedstawień. Wi­
dzę w nim dwa aspekty: po­
ziomu i geny. Program jest 
niewątpliwie potrzebny w ce­
lu poinformowania o różnych 
aktualiach, bez których widz 
nie byłby w przedstawieniu 
należycie zorientowany. To 
sprawa jasna. Wskazane są 
też informacje o autorze utwo 
ru i samej sztuce, naoisane 
przez znawcę tematu. Proszę 
sie przyjrzeć programowi, w 
związku z ostatnim przedsta­
wieniem nremierowym „Skrzyp 
ka na dachu”. Na dobre ta 
potrzebna informacja (nawet 
z uboczną literaturą) zmieści­
łaby się na. jednej czwartej 
objętości. Poziom (to już doty 
czy tych nrogramów w ogó­
le) jest jakże często po pros­
tu infantylny. *

A teraz cena: 50 zł. Takie 
właśnie nie po szanowanie- pie­
niądza. stwarza podstawę do 
inflacji, do stałego, nieuzasad­
nionego podnoszenia ćcn. Wy­
starczy, że bilety wzrosły już 
niepomiernie. Na taki program 
szkoda papieru i aż tyle zło 
tych. (137)

M.
Poznań

JESZCZE O OBYCZAJACH

Nawiązuję do „Listu z Go­
rzowa — Wigilie trochę inne” 
(„Głos” z 17. XII.). Znam zie­
mie, zamieś .kale przez Łem­
ków (...) W 1931 roku jako ko 
misarz spisowy, miałem po 
raz pierwszy styczność bczpo 
średnią z Łemkami w rejonie 
Muszyny (...) W latach póź­
niejszych. znakując szlaki tu­
rystyczne. ipieczorami zbie­
rałem od, staruszków różne hi 
storie i wieści z tego regio­
nu. Była tam straszna nędza,

ZDANIEM „POLMOZBYTU”

W nawiązaniu do listu pt. 
„Konieczna kolejka?” („Glos” 
z 16. 12. 83 r.) PP „Polmo- 
zbyt” uprzejmie informuje, że 
przedsiębiorstwo nasze zre­
zygnowało z możliwości wpro 
wadzenia rejestru protokółów 
kradzieży kół samochodowych, 
po szczegółowym przeanalizo­
waniu obecnćj sytuacji za­
opatrzeniowej.

Wprowadzenie zasady rejestra­
cji osób poszkodowanych jest, 

naszym zdaniem, niecelowe z na 
stepujących przyczyn: ilość kra 
dzionych kół jest kilkakrotnie 
większa od rocznych dostaw obrę 
czy dla naszego przedsiębiorstwa, 
przedsiębiorstwo nasze nie jest 
jedynym dystrybutorem części 
do „Fiata 126p” — obrót tym a- 
sortymentem prowadzą również: 
sklepy fabryczne FSM. Automo­
bilklub, PZMot, BOMiS i wkrót­
ce GS. Dla osób, które zakupiły 
obręcze z innego źródła, prowa­
dzimy sprzedaż opon z dętkami.

W obecnej sytuacji wprowadze­
nie rejestracji spowodowałoby u- 
tMyorzenie listy bez żadnej gwa­
rancji zrealizowania jej w okre 
sie najbliższych kilku lat. Z ko­
lei osoby które zakupiłyby obrę­
cze z innych źródeł, po nadejś­
ciu kolejki na pewno nie zrezyg 
nowałyby z ich zakupu w na­
szej placówce.

Reasumując uważamy, że 
aktualny system sprzedaży 
jakkolwiek uciążliwy, nie mo­
że być obecnie zastąpiony re 
iestrem oczekujących. Zapew 
niamy równocześnie, że Przed 
siębiorstwo nasze dokłada 
starań, by ilość dostarczanych 
kół była możliwie jak naj­
większa. (3501)

ZBIGNIEW MALISZEWSKI 
zastępca dyrektora

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Am> 
nimów nie publikujemy. Za 
strzelamy prawo skracani* 1 
korespondencji. Adres: „Głm ’ 
Wielkopolski”, skrytka poczt' | 
wa 1074. 60-959 Poznań.

9 Samochody
Sprzedam: nowy sam. 
ciężarowy ,,Maz” + kom 
piet zapasowych części, 
łącznie z kołami, nowy 
agregat prądotwórczy 
220 V4 KW, oraz ma­
szyny stolarskie: piła
wielo tr a czo wa. dr ą ż a r k a. 
Kalisz, teł. 324-18. 23295g

Nową dużą lodówkę za­
mienię na nowe opony 
do Fiata 125p. Oferty 
28627g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Chcesz zeszczupleć? Prz^ 
jedź do Juraty. Infor­
macje: mgr Wójcikie-
wicz, 84—141 Jurata, ul. 
Ratibora 25, tel. 55.

217K2

Nasiona bezkonkurencyj­
nych pomidorów malino­
wych o owocach dużych, 
odpornych na choroby i 
pękanie: Michington For- 
cing, Oxheart, Washin­
gton — 50 zł porcja — 
wysyłam: Ogrodnictwo, 
21—300 Radzyń Podlaski, 
skrytka pocztowa 66.

231K2

Kawaler 52-letni bez zo­
bowiązań. posiada miesz­
kanie pozna pannę gos­
podarna w odpowiednim 
wieku w celu matrymo­
nialnym. Oferty 25850g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Goździki pąki, cięte roz­
winiesz (nawet od ..orze­
cha”) także przechowasz 
w chłodni 16 tygodni re­
welacyjnym ..Prbfilowi- 
tem” (z instytutu skier- 
ni e wi ckie go). W y t wór ni a 
Sośńlcklego, Łódź, teł. 
33-62-37. . 234K2

Posiadam samochód Fia­
ta- 125p 1 przyczepkę to­
warową. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty 27453g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Wdowiec niezależny x 
mieszkaniem lat 69 wzrost 
175 niepalący pozna miłą 
panią domatorkę niepalą­
cą. do lat 62, Cel ma­
trymonialny. Oferty 25898g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1,

Posadzki — parkiet mo­
zaika — deski cyklino- 
wanie. lakierowanie. Tel. 
66-55-77. 37519g

Zarząd Okręgu Ligi Morskiej 
w Poznaniu

/
ZAWRZE UMOWĘ AGENCYJNĄ

'na prowadzenie sklepu
„N A U T Y K W A R I A T”

Oferty Biuro Ogłoszeń lub telefon 749-07.
2^1-KI

Pogrążeni w wielkim bólu i smutku zawia­
damiamy, że dnia 25. 1. 1964 r. zakończyła 
swoje pracowite, pełne poświecenia życie, po­
jednana z. Bogiem, w wieku 63 lat moja dro­
ga żona, matka, teściowa i babcia

Ś. + p.
ZOFIA DZIEKO&

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28. 1. 1984 r. 
o godz. 1’1 na cmentarzu w Ostrorogu.

RODZINA

Ostroróg Dworcowa 1. 29263®

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze- 
bie' naszej ukochanej mamy, babci i prabab­
ci, śp.

SERAFINY BURDAJEWICZ
oraz za złożone wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 

' syn z rodziną
28888g

Duchowiefistwu, Siostrom Zakonnym z para­
fii Farnej w Obornikach, Krewnym, Przyja­
ciołom, Dyrekcji i Pracownikom Zakładów 
Naprawczych Sprzętu Medycznego w Pozna­
niu. Znajomym i Sąsiadom biorącym udział 
w pogrzebie, śp.

ROMUALDA KAPELCZAKA 
A

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona z synem
. 27832®

Usługi! Tapicerka wygłu- 
szanie drzwi, uszczelnia­
nie drzwi, okien — drzwi 
harmonijkowe, żaluzje o- 
kienne. Tel. grzecznościo­
wy 724-74. 27592g

Nowo otwarty zakład 
dziewiarstwa — hafciar- 
stwa ręcznego przyjmie 
zlecenia. Oferty 27669g 
Ęiuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Odbiorców goździków po 
szukuje, Trzebiatowska 
Puszczykowo, ul. Czar­
nieckiego 40. 27685g

Wykonuję usługi wod.- 
kan. Chmielna 2c. 25908g

Panna studia rolnicze lat 
32 zgrabna, pogodnego 
usposobienia niepaląca 
pozna kawalera najchęt­
niej rolnika, leśnika, wy 
kształcenie wyższe lub 
średnie, wierzącego, kul­
turalnego do lat 36. Cel 
matrymonialny. Oferty 
25936g- Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Rozwiedziony, bezdzietny 
50-letni. sympatyczny in­
żynier posiadający gotó^y 
kę. samochód poślubi mi­
ła postępowa oania do 
lat 42. Oferty 25949g Biu­
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Wolna, młodo wygląda­
jąca szatynka lat 34, wy­
kształcenie wyższe, miesz 
kanie (dziecko) pozna in- 
*eresn1acego nana dn lat 
44. Oferty 25951g Biuro 
Ogłoszeń. Skryła 1.

Ze smutkiem zawiadamiamy, że dnia 25 
stycznia 1984 r. w 74 roku życia, zmarła na­
sza kochana mama, teściowa i babcia

HELENA JOANNA IWANOWA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz. 
12 na. cmentarzu sołackim.

RODZINA
29272®

Dnia 24 stycznia 1984 r. zmarł

kol. STANISŁAW GAJEWSKI 
były członek Zarządu Spółdzielni Rzemieślni­
czej Produkcji Różnej i Usług w Poznaniu, 
odznaczony Srebrną Odznaką ,,Za rozwój rze­

miosła wielkopolskiego”.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego życz­
liwego i szanowanego kolegę w pełni odda­
nego sprawne rzemiosła.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia

składają:

Rada, Zarząd, pracownicy i członkowie 
Spółdzięlni

\ 3(27- K 3

P A N I
HALINIE MISIOŁEK

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA I K<» DOLENCJI

z powodu śmierci

Matki 

składa ją: 

pracownicy Firmy „INOPOL”



@ Praca 
Przyjrnę szycie. 
33S3g Pila Okrzei:

Kolumny 30 Wau 4 oer.y, 
tie'la';:<2Łna. Tełefori

• 7-65-57 tłsdSOg

Sprzedam błotniki Rumo Komplet dzżeł Conrada, 
i f iat 198 sport pigz in- tel. 2t»-Bia. 27269g

Kupno
Fliski kupię 53 mi 9
IS na ściany oraz
3.5 mł, $ mt podłogo- 
Wych, tel. 67-97-97 , 2fJWr-.’.

• Sprzedaż
Kożuch męski tel. 777-836.

. 2A39 !ż J
Sprzedam arową zamra-
żarkę typ PZ-228 z RWa. 
rąncja. Oferty 
2916tJ;g Biuro 
Skryta 1.

z ceną 
Ogłoszeń,

Dywan belgijski 
tel. 66-00-97.

sprzedam dyw«.n, telefon
330-7712. 27696#

Tanio amerykankę dwu 
osobową, damski pła^e 
skórzany jaony. pia 
Bernardyński 2 m 8.

ł9259ą

Sprzedam jot) mb siatk 
wysokość 1590 mm giu- 
bóść 3 mm ' (ocynk.) Ta. , 
nowo Podgórne uil. Po-
znańska 86. 2ó«89g

Nadwyżkę aosw^eilanycu 
sadzone k pomidorów
sprzedam. Jasień 4(2 gm.
Czempiń. ;c€7

Sprzedam złoto 34 g pro 
ba wo. tel. no
godz. 16. 2»iO8óg

Frezje „Royal” odbiór lu 
ty; marzec, teł. Oborni­
ki Wlkp. 34H. 3864H»g

Dałmatyńczyki po zło­
tych medalistach sprze­
dam., Wojciechowski Syl 
wester, Witkówki 14. 
64-005 Racot, woj. I>Sz- 
no, tel. Racot s2. 27024/

Pólkotapizan teł. 777-046

Sprzedam pełne wyposa­
żenie warsztatu tokar­
skiego z maszynami — 
Oferty 271CTg Biuro Oglo 
ązeń Skryta 1.

sprzedam radzieckie oku 
lary słuchowe, słuchaw­
ka na lewe ucho. Ofer­
ty z ceną yKVig Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

A U T O S E R V I C E

mgr inź. JERZY ZAKRZEWSKI

Poznań, ul. V/spoina 20, tel. 33-04-97 
(przy Zakładach Cegielskiego)

ZMNIEJSZA ZUŻYCIE BENZYNY
(P r z * P a 0

w samochodach wszystkich marek.
Zapisy przyjmuje się w godz. 9—Hj.

«w3e«

7 b6^

Cebulki preparowane ire 
zji kwitnienie maj czer­
wiec tel. 14-88-49.

:'7Wz'

Tanio sprz.edatfi £0 |tón 
słomy żytniej prasowa­
nej ze stodoły (2 lysrta 
tonę) Grudz.ąnka 9 gin. 
Lwówek. 27tó«g

Sprzedam tunel (ocynk) 
30X6, folię, akumulator 
4i> Ali. Gniezno, tel. 1>1-T2.

sprzedam amerykanki je 
dnoo«obowc, teł. 66-52-86.

31238®

Typowy kiosk

io Ogłoszeń

Ko! terdam

elwnen-

ferty z cśną 2724H(g Hiu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

rowy, tel. 22-35-70

Sprzedam kiosk owoeś — 
warzywa — {kwiaty. Ofer 
ty, 27285g Biuro Ogloezeń 
S Itry la 1.

Sprzedani dwa piece ka- 
flowe do rozbiórki, jadał 
nię gdańską 1 meble z 
sypialni (bez lótyk) pień 
orzecłia włoskiego. Ofer­
ty 2728»g Biuro Ogłoszeń 
ykryta J,

Sprzedam MZ 250 Tropik 
stan dobry Granowo ul. 
Nowa 3. 27290"

Sprzedam zestaw 4 akwa 
riów basenów 70 ł wraz 
ze stelażem i 
niem oraz 
wy „Omig 
godz. 16

I Pianino Bluthner, zypiai 
I nię „złotą brzozę” do re 

rhontu sprzedam, wojska 
Polskiego 1® m 2 telefon
aÓ5-K> - 27291

Sprzedam moiorąwer Jp
W* u

300 g

Pralkę automatyczną pp- 
wą Oferty z', ceną 27C«tg 
Biuro ogln4żeń Skrytą ‘1.

Mińak 16 Ó>erty i. ceną 
2731£g Ęiuro Ogłoszeń

Tanią efektowną suknię 
ślubną, tel, 77-66-91).

273405

Sprzedani nową lodówkę 
i używana kurtkę skórzu 
ną teł. 457-66 tx> Rod’. 18.

2 <3 4.7 i

sprzedam kożuch męski, 
s t a bili za t or, ak u mu la tor. 
Tel, 231-256 . 27355g

ski i 3/4 teł. S2-13-40
27S«Jg

Sprzedani kabinę do ciąg 
nika C-4O1>1. Plewińska, 
Grunwaldzka 32. 27371"

Sprzedam parkiet debó- 
wy i sńbit. Oferty 37372" 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam kożucłi dam­
ski, duży, tel. 505-09.

Sprzedam magnetofon Da 
ma Pik tel. l»3-1«-4ł8.

273»1«

Koniki kucyki sprzedam, 
61-315 Poznań ul. Po- 
krzywnp 12. 273@0g

Sakramentami św.onatr zona 
na mama,

Z głębokim żalem zawiadan 
33 stycznia Ufo4 roku zmarła w

■wiadamaaimy, że dnia 24 stycz- 
ku zakończyła swój pracowity 

żywot pełna poświęcenia ukochana żona, 
matka, teściowa, babcia, siostra, śiośtrzebica, 
szwagierka bratowa i ciocia pr«eżyww;y lat 
70 Lp.

SEWERYN A NOWACZYK
z domu Preiss

Ś. + p.
ANNA PIWEK 

z domu Czechowska

Sprzedani łub sanTieońę 
Fiata 191 ĆL roczmi-k SI 
na nowego FUt* 10«p, 
Września 62-960. t8937g

Fiat 126p styczeń 19B3 
sprzedam. O*. Przyjaźni 
W JlbW, 2t»#7<

£ Ix)kale
Konin M-4 88 m* zamie­
nię na podobne lub

Tel. 
iodz.

33UH-37 ;>O
29WTg

Misza św. pogrzebowa 
2« stycznia o godz. 1-2.00 
ta w Gnieźnie, po czym 
nie zwłok na cmentarz

odprS wioną twt ani e 
w kościele <W. Krzy- 
nastąpi wyprowadr.e- 

ów. Krzyża.

MĄŻ i RODZINA

Pogrzeb 
godz. Ul. 30

odbędzae się

Gniezno, Poznań, Piła. 28WSg

Pogrążeniu smutku zawiadamiamy, że
* dnia 25. 01. 19i!4 r, zakończyła po wieUeich 
cierpieniach swoje pełne poświęcenia życie, 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia i 
prababcia, przeżywszy lat 84, śp.

J A D WIG A RATAJCZAK
z domu Szober

Pogrzeb odbędżie śię w sobotę 28. 01. br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona

RODZINA

Osobnych zawiadomień nie
Poznań, ul. Waryńskiego 5

wysyła się.
ni 19. 2®960g

■Bras

tZ żalem zawiadamiamy. że dnia 21 stycz­
nia 1984 r. zginął śmiercią tragiczną nasz 

syn, brat, i wujek.

JAN STACHOWIAK
Jat 38

Pogrzeb ńa cmentarzu starcłęckim w śobcię 
28. I. 1084 r. O godz. 14.

W smutku pogrążona

Poznsń, Orląt 19.

. ...SŁJ8

2®2Sg

Pogrążeni w bólu i rozpaczy zawiadamiamy, 
że dnia 25 stycznia r. zakończyła swe 
pracowite i pełne poświęcenii życie opatrzb-

Sakramentami nasza najdroższa mat

Sprzedam dziatki budo­
wlane: 482 m*, 447 mt
ul. Wiślana. Oferty z ce­
ną 24864g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

1 h» ziemi z prawem za­
budowy w okolicach 
Buku sprąedatń. -tli. Ke-
ptóra 6B rn. 247!3g

Sprzedam działkę 530

'i-zęta budowa. ■ Oferty' 
24732g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Nieruchomości \
Zamienię miesz 
komfortowe 
i telefonem

w 
nie v 
ki do uzgodnienia.

Sprzedam pół dom 
wdlnym mieszkaniem bez 
wygód, dużymi piwnica- 

na

nań — Starólęka. Oferty 
24332g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Domek jednorodzinny z 
Ogrodem zamienię na 
ńiieszkanle kwaterunko­
we 7 wygodami 2 pokoje 
f kuchnia. Soosób do­
płaty dp uzgodnienia. 
W4a tłom ość: Piła, Lima­
nowskiego 5. 3227lg

Sprzedam domek miesz­
kalny Piła, działka za-

dowv, w

25823g

. prawo zabu- 
rozłiczenlu no- 
Skód?. Oferty

Biuro Ogłoszeń,

, w Poznaniu w Smocho- 
I Wicach/ sprzedam działkę 

365 m* -z budynkiem par- 
t^rowym. najchętniej 
firmie nolonijnej. na ma­
ty zakład ; nródękcy inv 
lub wąrsztełowr. pawsż- 

ofęrty 24648" Biuro

KOMUNIKAT

MIEJSKIE
KACYJNE
od godz. 8

PRZEDSIĘBIORSTWO 
informuje, że~w dniu 
do 16 i powodu prac

KOMUNi- 
28. 1. br. 
sieciowych

WSTRZYMANY ZOSTANIE RUCH 
TRAMWAJOWY

na ul. Grunwaldzkiej 
od Budziszyńskiej do Junikcwa.

Pól domu wolnostojące­
go 169 ni* c.o. , telefcn, 
wolne mieszkanie w cen­
trum • Poznania sprzedam, 
możliwość handlu hib 
rzemiosła. Oferty 24298g 
Hiuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Pilnie sprzedani dztlałkę 
z doinkiem jednorodziłn- 
nym w Poznaniu. Wgląd 
na działkę tylko w nie­
dziele. Oferty 2«703g Biu­
ro Ogłoś z e ń. sk r y 1 a 1.

Działkę warsztatową lub 
z domklem Poznań, oko­
lice kupię. Oferty 24429g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Tramwaje linii 1, 3, 13. 15 będą kuts«w»ły 
tylko do pętli przy ul. BudzisByńłddęj.

Na odcinku wyłączonym * koniunłkwjl 
tramwajowej kursować będą autobusy.

Za zaistniałe utrudnienia przepraszamy pa-
sdżerów, 319-K1

T E A T R POLSKI
Poznaniu ul.wydzierżawi

MIESZKANIE

27 Grudnia 3/10natychmiast
SAMODZIELNE

Sprzedani gosn. rolne o < 
pow. 15.44 lub 9,44 zde- j 
mia, łąki wokół budvn- ■ 
ków kl. IV, V, VI. Hu- i 
dynki murowane — do- i 
bre ńrzy szosie (woda, 
dojarkał Mieczysław Opa 
ła 84 —306 ^Borui i Kościel­
na 105 gm. Nowy To­
myśl woj. poznańskie.

24941g

d w u p o k o j o w e 
dla aktora naszego Teatru, 

na okres do 2 lat.

Warunki do uzgodnienia w dziale 
nistracyjno - gospodarczym tel. , 
28. 29.

admi- 
556-27, 
245-K1

Kupię domek lub seg­
ment. Oferty 25802?, Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny ■' ogrodem na 
działce 1300 nu (9 km od 
Poznania) lub zamienić

PRACOWNICY POSZUKIWANI
' WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PR ASO-
1 WE w Poznaniu
zatrudni:na npdobny w okolicy I 

Poznania. Ofertv 25049g 
Biuro Of;lo.szeń. Skryta 1.

sobót ę

nasąa uk
teściowa, babcia i prababcia

e Spmnchody 
Sprzedam Fiata mp 
rocznik 1J979, tel.

wieku że dr. i a'

.105 U-3

na cmentarzu górczyńsikim.

w smutku pogrążona

ul. Albańska &s.
n ■KswnaaMnNKwn

n j. Dnia 24 stycznik 1984 r. zmarł, opatrzony 
I Sakramentami św. mój ukochany mąż. 
nasz troskliwy ojciec, teść i deuadek, prze­
żywszy łat 80, śp.

kierownika transportu

-I- Pogrążeń, 
mlamy, .

głębokim smutku zawiada-

pracowitym życ 
w ego wypadku mój 
r&oższv tatuś, teść,

24 stycznia 1984 r. zmarł 
.u na skutek trlesżczęśjił- 
ukochany mąż, nasz naj- 
rizjab-ziuś, brat, szwagier

kierownika Sekcji 
inspektora nadzoru 
cje sanitarne, c.o. i 
tu — inżynier lub 
gońca

Telekomunikacji
o specjalności 
wentylacje na 
technik

instala-
1/2 eta-

ul. Grunwaldzka 19, pokój 14a. 12-B

ZDZISŁAM ROSZKOWIAK
Jat 51

rzeb odbędzie się w poniedziałek 30 stycz­
nia br. o godz. 10.30 na cmentarzu Miłostwo.

Zona z córką 1 synami

Prosimy o nieskładanló kondolentji.

Poznań Osiedle Przy jaźni 18 m 195 
dawniej Urbanowska 36 D m 7. 393.6®g

ZAKŁAD TRANSPORTU SAMpCHODOWE-
GO 1 SPEDYCJI uczestniczący w przewo-
zach międzynarodowych przy WZSOP w Po­
znaniu, ul. Katowicka 2 — zatrudni zaraz:
■— mechaników samochodowych 
— elektromechanika ‘4
— blacharza

o wysokich umiejętnościach zawodowych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Dzisł Spraw Pracowniczych, ul. Katowicka 2 
— dojazd tramwajem nr . 5, .23, 17, tel. 760-71.

218-K1

dziadek i teść.i syn, brat,

WYROBY DREWNIANE

W smutku pogrążona

Poznań, Ra wieka lilż.

wykona w roku 1 9 8 4

210-K2W smutki pogr ążona W smutku pogrążona
córka a rędziną

Kołłąta ja

mistrz

cmentarz

Pogrzeb odbędzie sie 38 bm. o godz. 12.00 na 
cmentarzu górczyńskim

MICHAŁ GIEC 
mistrz krawiecki

O czym w smutku zawiadamia ją

Msza św.
28 stycznia 
pogrzeb na

pogrzebowa odpra wionS zostanie 
br o godz. W, w Kleinie po czyni 
miejscowym cmentarzu.

na cmentarzu JunakoWskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

Pogrzeb 
godz. 8.50

23 stycznia 1964
opatrzona Sakramentami św. odeszła od nas 
moja najdroższa mama, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 86.

po krótkich cierpieniach

Poznań, Czerwonej Anmśli 30 m 4. 304 U-3

poniedziałek 30.

' Z głębokim żalem zawiadamiamy, żć dnia 
2'5 stycznia 1984 r. odeszła od nas nieSpodaie- 

* wanie, opatrzona Sakramentami św. po peł­
nym dobropi i pracowitości życiu, nasza u- 

. kochana siostra, ciocia, bratowa i przyjaciółka.'

W dbiu 21. 01. 1984 r. zimarł nagle w wie- 
• k-u 45 lat nigdy n4ezhixunń:ady mąż, ojciec, M4dQ<e«»MaaOOe4M>«»4M»»CW»*»««4»«0*4HMH»4MMMM»»«

2«ffSg

W głębokim żalu, pogrążona

łona z rodriną

:«2O-173

Strapiona

RODZINW smutku

ROD

Poznań, Cze^nlkowafca J m 2. cmentarzu J unik owo. 29262g

odpra wioną 
św. Jana

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2S hm.
13 na cmentarzu w Wirach.

Pogrzeb odbędeie się w 
ni a br. o godz. 14.25 na

W andu 24 stycznia 1964 r. zmarł

koledzy, przyjaciele i byli współpracownicy 
szpitala MSW

Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyra­
zy. współczucia . .

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. U2.T5
Luboń, ul. Dzierżyńskiego 37.

ś. + p.
RIUENA BINKOWSKA

z domu Orłowska

Pogrążone w żalu
córki z rodziną

Poznań, Miechowska 29

pogrążona

na 
ka, 
lat

poniedziałek 30 sfyi 
cmentarzu junikow-

ANNA KOSZ 
z domu Kulińska

rołęce, po czym pogrzeb 
rołęce.

zost a nie 
Kaniego ■

1 wr kościele 
o godz. 16.

4- Dnia 26 śtycznia 1964 r. zasnęła w Bogu 
• namaszczona Olejami św., kochana żona, 
mara, teściowa i babcia, śp.

teściowa, babcia i prababcia., przeżywszy 
79

mąż t synami i rod-ziną

319-U3

Pogrzeb odbędzie ale w wobote 28 wtyewnia 
o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim bólu zawiadamiamy, że dnia ? 
stycznia 1984 r. w wieku 58 lat zmarł Pag 
namaszczony Olejami św., ukochany mąż, t; 
tuś, teść i dziadżidd

skim.
Msza św. 

parafialnym

Ś. + p.
PELAGIA SOBIERAJSKA

z domu Kubiak

Mm» iw. odbędzie wę w sobotę * t*n. 
o goćlz. 13 w kościele św. Antoniego na Sta- 

' na cmentarzu ni Sta-

Z głębokim bólem i smutkiem zawiadamia­
my, że po długich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św. zasną' w J^gu mój 
drotsz mąż. pociecha mego życia, bra., 
gier i wujek

Ś. T p.
WALENTY KUBIAK 

lat 77

Pogrzeb odbędzje we *n!a M.
13 na cmentarzu w Skorzewte.

głębokim smutku pogrąż eril

bratanek i żoną i córeczkami

1 ś. "t p.
ZENON JANECKI

I. 11984 ,r.

Autobus sprzed domu żałoby odjedzcie o godz.

ś. T p.
EMILIA MAŃKOWSKA

39202'g

palety,
podesty rusztowanie we,
płyty szalunkowe,
płyty pomostu roboczego i komu­
nikacyjnego, 
deski rusztowaniowe, 
listwy katralkowe, 
podkłady magazynowe i inne.

Odjard autobusu sprzed domu na 
nastąpi o godz. 10.
Poznań, Łąkowa 19.

ś. T p.
IRENEUSZ GRYNKO

Msira św. odprawiona zostanie w kościele pa­
rafialnym w Miłosławiu dnia 28 bm. o godz. 
13. Po czym pogrzeb o godz. 14 na 

• scowym cmentarzu.

na zamówienia jednostek 
uspołecznionych i prywatnych 
Beskidzkie Przedsiębiorstwo

Produkcji Leśnej „L A S” 
— Zakład w Makowie Podhalańskim

34-220 Maków Podhalański, ul. Szpitalna 6 
telefon 71-707

Rodzina 1 Przyjaciółka

Murowana Goślina, ul. Rogozińska

aWSSMTO!

W dniu 24 stycznia 1984 r. zasnął w Bogu 
namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 63 
mój mąż i ojciec

Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 24 
stycznia 1984 r. po krótkich i ciężkich cier­
pieniach zirioozońytfh z anielska. erorpliwoAcia, 
przeżywszy lat 69 zakończył swe pracowite 
życie

ś. T p.
JÓZEF KORFEL

Ś. t p.
EDMUND KOZAK

ogrodniczy

Pogrzeb odbędzie 
br. o godz. Ul:’.

Msza żałobna w 
Swarzędzu.

się w sobotę 28 Stycznia

kościele św. Marcina

W smutku pogrążrtne

Swarzędz, Kwiatowa 4

zona z córką

MIKOŁAJ WOROSZYLSKI
ppłk rez. dr med.

W Zmarłym straciliśmy przyjaciela, serdecz­
nego kolegę i byłego współpracownika.

Pogrzeb w piątek 27. 'I. 19134 r. o gody. W.40

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm o godz.
10.30 na cmentarzu górezyńsktan.

Prosimy o niesk łada nie kondolencji

Poznań, Pogodna

Dnia 25 stycznia 1984 r. zasnęła w Bogu, na-
■a najukochańsza mama, teściowa, babcia 

1 prababcia, przeżywszy lat 80

Ś. + p.
KATARZYNA URBANIAK

z domu Kubiak
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1450 listów, a do instancji 
podstawowych prawie 600. 
Przyjęto również ponad 2 000 
interwencji ustnych. W tym 
okresie zgłoszono na różnych 
szczeblach blisko 13 000 In­
terwencji ustnych. Znaczna 
ich część, bo około 60 pro­
cent listów i interwencji po­
chodziła od osób bezpartyj­
nych.

W dyskusji na konkretnych 
przykładach z terenu wska­
zywano ni.a ważną rolę, jaką 
instytucja listów i skarg od­
grywa w przezwyciężaniu u- 
przedzeń i kruszeniu muru 
nieufności między, partią a 
społeczeństwem Żadna, słusz 
ńa ludzka sprawa nie może 
przegrać — powiedział Kazi- 
mieirz Rachel z Kępna.

Ną zakończenie dyskusji 
glos zabrał członek Biura Po 
litycznego KC PZPR Albin 
Siwak. Poinformował on na 
wstępie uczestników obrad o 
formach pracy i zagadnie­
niach, jakimi zajmuje się kie 
rowana przez niego Komisja 
Skarg Wniosków’ i Sygnałów 
od Ludności, w której na co

Żadna, słuszna 
nie może

dzień spotyka się z przeja­
wami bezduszności, przewa­
dze pieniądza i silniejszych 
nad biednymi i słabszymi, od 
radzania się układów i za­
truwających społeczną krew 
patologiach i nieprawoś- 
ciach Przyczyn takiego stanu 
rzeczy jest wiele Są to uwa-

. r unk o wa n i a h is to r y c zn e. a 1 e 
wynikające także z obecne­
go “kryzysu, który zrobił tak 
wiele spustoszenia w ludz­
kich' umysłach. Partia, wszy­
scy jej członkowie 'muszą tym 
zjawiskom stawiać czoła,- roz- 
patrpjąc rzetelnie i z całą 
wnikliwością każdą ludzką 
skargę, stając po słu&znej 
stronie. Wiele bowiem jest' w 
życiu pieniactwa. kłamstwa, 
nieuczciwości. pazerności i 
pospol i tego cwaniactwa.

W swoim wystąpieniu Al­
bin Siwak odniósł sic do nie­
których, drażliwych dla klasy 
robotniczej, zjawiskach spo-

ludzka sprawa 
przegrać

łącznych i gospodarczych, za­
trzymując się m.in. tia pro­
blemach budownictwa miesz­
kaniowego. rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej. funkcjo­
nowania rzemiosła i spółek 
polonijnych, stosunkach pań­
stwo — Kościół czy zagrożeń, 
wynikających z. wyścigu zbro 
jeń j walki ideologicznej 
dwóch światowych systemów 
•s poleczn o- poi it y c zn y eh.

W przyjętej uchwale nakre 
ślone zostały zadania dla in­
stancji i organizacji partyj­
nych, zmierzające do skutecz­
niejszego załatwiania skarg, 
wniosków i sygnałów, zgła­
szanych przez łudzi pracy i 
obywateli.

W godzinach popołudnio­
wych Albin Siwak odwiedził 
na drugiej zmianie pracujące 
wydziały w 'Zakładach Na- 
prawezreh Taboru Kolejowe­
go w Ostrowie Wlkp. (msj)

propozycji
Dokończe/ue ze »tr. 1

Bez konkretnych

Komputery w poligrafii
(Inf. wł.) Również poligrafia nie oparła się komputeryza­

cji. A uczyniła to zapewne tym chętniej, że znacznie ułat­
wia i doskonali ona druk gazet, czasopism i książek. Od 
szesnastu lat Compugraphic AGFA—Geraert produkuje u- 
rządzenia do fotoskładu. Spory zasób doświadczeń w tym 
zakresie i równie duże możliwości stanowią o tym, że ko­
lejne wyroby odzwierciedlają najnowsze osiągnięcia i zdo­
bycze nauki. Przykładem tego może być MCS — modułowy 
system składu, a więc sterowany komputerem.

O tym‘włamie systemie szczegółowo mówili podczas spot­
kania w Zakładzie Poligraficznym Wielkopolskiego Wydaw­
nictwa Prasowego przedstawiciele Compugraphic AGFA_  
Gevaert: Hermann Thon i Joseph Ceuletnans. Oprócz go­
spodarzy, w spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele zakła 
dów poligraficznych z Bydgoszczy, Koszalina, Szczecina 
i Zielonej Góry, (pik)

s to-s unko-m a m ery kańs k o-ra- 
dzieckim i ograniczeniu zbro­
jeń obfitowała W ogólniki i 
deklaracje dobrej woli, jed­
nak nie przyniosła niczego, 
co dawałoby nadzieję. iż pre­
zydent Reagan zmienił stano­
wisko wobec podstawowych 
problemów dotycżących roz­
brojenia oraz stosuńków ze 
Związkiem Radzieckim i kra 
j a ni i s o c j a l is ty.czny m i.

Szef Białego DoiVni dał do
zrozumienia, że na arenie

Na styku urząd obywatel
(Inf. wł.) W Urzędzie Wojewódzkim w Lesznie odbyło się 

wczoraj wspólne posiedzenie komisji WRN do spraw prze­
strzegania prawa i porządku publicznego oraz zespołu do

międzynarodowej zamierza na 
dal prowadzić politykę z po­
zycji siły, oświadczając, że 
USA są dzisiaj silniejsze i 
bezpieczniejsze niż kiedykol­
wiek i przystąpią do „realizo 
wania celów. ookojpwych w 
poczuciu zaufania do swej 
po-egi”. . . ?.. .

Prezydent powiedział cyni­
cznie, , że Stany Zjednoczone 
„nigdy nie były agresorem i 
nie okupują innych krajów”. 
Żołnierzy atmerykańskich, któ 
rzy w październiku ubiegłego 
roku dokonali- inwazji na

interwencji, mediacji społecznej i informacji RW 
PRON. Wysłuchano informacji przedstawiciela Delegatury 
NIK o działalności administracji państwowej na styku u-

spraw

rząd — obywatel. Przedstawiono również wyniki społeczne­
go przeglądu ..urząd — obywatel” przeprowadzonego w Le- 
sżćzyńskiem w ramach wspólnej akcji PRON i „Trybuny 
Ludu”. Przedstawiono problematykę skarg i interwencji kie­
rowanych do RW PRON. (ar)

Przypominamy

Głos" na marzec
Przypominam 1 lutego upływa termin przyjmo-

wania przedpłat na prenumeratę „Głosu Wielkopolskie­
go’’ na. marzec. Mieszkańcy wsi i miejscowości,- w któ­
rych nie ma oddziałów RSW ..Prasa — Książką — Ruch”, 
opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych lub u do­
ręczycieli. '

W miastach z siedzibą oddziałów RSW „Prasa — 
■ Książka — Ruch” prenumeratę mogą opłacać jedynie o- 

soby niepełnosprawne i mieszkające samotnie, w urzę­
dach pocztowych na rachunek bankowy miejscowego od­
działu RSW (nr rachunku bankowego znajduje się w każ­
dym urzędzie pocztowym), natomiast w Poznaniu — wy­
łącznie u doręczycieli, (na)

Dokończenie te śtr. 1

trzeba. Potrafię być też suro­
wa. Stanowczo wymagam dy­
scypliny pracy; uczę tego 
dziewczęta od pierwszych dni. 
Obserwuję ich zaangażowanie 
i predyspozycje. Jeśli interesu 
je się wszystkim i garnie do 
wszystkich czynności — to 
wiem, że ..będą z niej ludzie”. 
Najlepszym, po zakończeniu 
nauki, proponuję zatrudnienie 
u siebie. . /. .,

— Klienci widzą sklep od 
strony lady. Najważniejsza i 
najcięższa zarazem praca wy­
konywana jest chyba na za­
pleczu...
\ — „Delikatesy” rzeczywiście 
dosyć przyjemnie prezentują 
się z ulicy. Mamy tutaj prawne 
wszystkie branże spożywcze: 
od mięsno-wędliniarskiej i gar 
mażerki, poprzez artykuły na 
hiałowe. cukiernicze — po al 
kohole. Dziennie otrzymujemy

Grenadę. nazwał
mi ■ Ameryki”.

„bohatera- 
brpniącymi

..ideałów amerykańskich” i 
porywających obywateli USA 
siłą swego przykładu do 
..walki o wolność, demokracie
i pokój" Reagan usprawiedl
wiał też obecność amerykan-
skiej piechoty morskiej 
banie, twierdząc, że 
tam pokoju.

Mówiąc o sytuacji

w Li­
br oni

wew-
nętrzoej; prezydent utrzymy-. 
wał, że polityka ekonomicz­
na jego rządu przyczyniła się 
do wyraźnej poprawy sytua­
cji gospodarczej USA. szcze­
gólnie zhś do w-zrostu docho­
du narodowego. Pominął jed­
nak milczeniem okoliczność, 
że za jego kadencji liczba bez 
robotnych wzrosła o 2 milio­
ny, a liczba Amerykanów, zy 
jacych poniżej oficjalnej gra 
nicy ubóstwa zbliżyła się do 
40 milionów.

P r z ed s t a w i a j ąc zami er zen ia 
rządu w. różnych dziedzinach. 
Reagan zapowiedział budowę, 
w ciągu najbliższych lat. sta­
łej załogowej stacji kosmicz­
nej.
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PROGRAM I

9.00 — Geografia, kl. V — 
krajobraz śródziemnomor- 
ski;

9.30 — Film dla drugiej zmia 
ny — „Morze” (4); ,

11.00 — Wiedza obywatelska, 
kl. VIII — Najwyższa 
Izba Kontroli;

11.55 — Krajobrazy Polski, 
kl. IV — Wyżyna Sando­
mierska;

12.50 — Wokół nas, kl. I—II 
— Winniśmy im pamięć;

15.25 — NURT — Aktualne 
problemy polonistycznej 
edukacji -- inscenizacja 
fragmentów prozy;

16.00 — „Telekino”;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Dla młodych wi­

dzów: Encyklopedia <TDC
17.05 — Dla dzieci — Piątek 

z Pankracym;
17.30 — „Tropem tygrysa” — 

film przygodowy produk­
cji ZSRR;

18.55 — Aktualności rynkowe;
19.00 — Dobranoc:
19.10 — „Na chłopski rozum”;
19.30 — Dziennik telewizyj­

ny;
20.00 — Monitor rządowy;
20.30 — Kto się bawi w woj­

nę pr. publ.;
20.40 — „Morze” (4)' — Wę 

gierski serial filmowy;
21.30 —- „Zawsze no 21-ej”;
22.00 — DT — Komentarze;
22.35 — Pamięć — film dok> 

o Oświęcimiu;
23.05 — DT '— 24 godziny.

PROGRAM II
17.00 — Wiadomości —- tele­

fon „Dwójki”;
17.10 — „Szach—mat” — tele 

wizyjny klub szachowy;
17.30 — „Człowiek z kompu­

terem”;
18.00 — „Ki nor arna”. — maga- 

zyn informacyj no-p ublicy 
styczny;

18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „Dwójki”;
19.10 — Studio sport;
19.30 — Dziennik telewizyj­

ny;
20.00 — Za kierownicą;
20.15 — Zemsta starego nieto 

perza — pr. B. Kaczyń­
skiego;

21.15 — Wydarzenia — tele­
fon „Dwójki”;

“21.30 —■ Ojiowieści o miłości 
— „Objazd” bułg. film 
obyczajowy.

22.55 — Trybuna sejmowa — 
wyd. specjalne — sprawo­
zdanie z obrad Sejmu;

Sobota 28 I
PROGRAM I

13.50 — Cyrk na Bulwarze 
Kubatów (2) — program 
rozrywkowy ,TV ZSRR;

14.35 — Warszawa — lata od 
budowy 1945—1953- film 
dok.;

15,15 — DT wiadomości;
15.25 „Nie spocząć ci pod Tur 

nią” — film dok. o Broni 
sławie Czechu;

16.00 — „Rodzina Połaniec­
kich” (4) — „Narzeczeni”;

17.20 — Magazyn sportowy;
18.30 — Telewizyjna lista prze 

bojów — wyniki plebiscy 
tu styczniowego;

19.00 — Dobranoc;
19.1(5 — Narodowa Rada Kul­

tury — po roku — roz­
mowa z prof. B. Sucho­
dolskim;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Dyskusja po filmie 

„The day after”;
20.40 — „Kasztelanka” — pol- 

. ski film fab.;
22.00 — „Na żywo”:
22.35 — Wiadomości sportowe;
22.45 — Kino nocne — „Mon­

te Walsh” — western 
prod. USA, reż. William 
Fraker. wyist.: Lee Ma ruin 
Jane Moreau i inni;

PROGRAM II

9.00 — NURT — Organiza­
cja życia i działalności 
społecznej uczniów — 
Duch i atmosfera życia 
szkolnego:

9.30 — NURT — Psyćhologi 
czne problemy zawodu na 
uczyciela — prowadząc 
kółko zainteresowań:

10.no _ NURT — Aktualne 
problemy polonistycznej 
edukacji — inscenizacja 
fragmentów prozy;

10.30 — Premiera w dw’ójce 
— „Monte Walsh” — we 
stern prod. USA;

7.45 — Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie;

8.15 — Tydzień;
9.00 — Teleranek oraz film 

prod. szwedzkiej „Pippi 
Langstrump” (6);

10.20 — Antena;
10.45 — Estrada folkloru — 

Kazimierz 83;
11.10 — Przygoda z archeolo­

gią — wszystkie drogi wio 
dą z Rzymu — film dok. 
prod. włoskiej;

12.00 — Poranek symfoniczny; 
— gra WOSPRiT pod dyr. 
Antoniego Wita z udzia­
łem Waldemara Malickie 
go:

13.00 — Kraj za miastem;
13.25 — Telewizyjny koncert 

życzeń;
14.10 — Telewizyjny teatr dla 

dzieci Christa Kozim — 
„Antoś trębacz” — spek­
takl TV NRD;

15.10 — DT wiadomości;
15.20 — Losowanie Dużego 

Lotka;
15.40* — Studio sport — Me­

moriał Bronisława Czecha 
i Heleny Marusarzówny; .

16.20 — Człowiek i przyroda 
— Orzeł Cesarski — hisz­
pański film przyrodn.:

16.30 — Międzynarodowe Stu­
dio Reporterów „Glob”;

17.20 — „Kurierzy dyplomaty­
czni” — radź, film history 
czno-orzygodowy;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik:
20.00 — „Waszyngton za zam 

kniętymi drzwiami” (4);
2.1,35 — Sportowa niedziela;
22.00 — Przegląd międzynaro 

do wy;
22.20 — Leksykon polskiej mu 

zyki rozrywkowej;

PROGRAM II

W HANDLU NIE MOŻNA 
PATRZEĆ NA ZEGAREK

towary niekiedy od 20 dostaw 
ców; zdarza się, że podjeżdża 
kilka ciężarówek. Na zapleczu 
nie pracuje, żaden mężczyzna, 
kobiety noszą więc kartony, 
ciągną 50-kilogramowe worki 
z .cukrem, męką, a następnie 
rozważają. Ostatnio coraz wie 
cej towarów otrzymujemy' lu­
zem. A co się dzieje, gdy przy 
wiozą mączkę ziemniaczaną... 
Biały pył wciska się we wło­
sy. w odzież. Pracę ekspe­
dientki meżna docenić właśnie 
od za ńecza.

— Sprzedawca może bea 
trudności zaopatrzyć swoją ro 
Ur nę w żywność. To plus, a 
jakie są minusy tego zawodu?

— Związana jestem se „Spo

łem” już od 28 iat i prze­
szłam wsżystkie możliwe szcze 
ble kariery zawodowej. Nigdy 
nie patrzyłam i nie . patrzę na 
zegarek, gdy trzeba coś zro­
bić. Trudno mi się pogodzić z 
tym. że innirtak' czynią. Cór­
ka nie poszła w moje ślady — 
uczy się w szkole odzieżowej. 
Może dlatego, że tak rzadko 
mnie widywała w domu? 

.Większość dnia spędzam je­
dnak w sklepie, .a wieczorem 
często wracam zmęczona. Nie 
żałuję jednak swojego wybo­
ru. Nigdy też nie chciaiam 
zmienić pracy na łatwiejszą, 
w innej branży.

Rozmawiała
BERNADETA IGNASTAK

8.25 — Tydzień na działce:
9.00 — Dla młodych widzów: 

Sobótka oraz film „Spa­
dła z obłoków” (1);

10.30 — Historia dramatu poi 
skiego — Jan August Ki­
sielewski — „W sieci”;/

12 .00 — Zdrowie — program 
wojskowy;

12,30 — Poradnik rolniczy;
13 .00 — Siedem anten;

SOBOTA W „DWÓJCE”
12.00 — Czym żyje kraj?;
12.10 — 5-10-15 — zespół

..Dom” przedstawia;
13.30 — Gość dwójki;
13.40 — Z historii wynalaz­

ków (4) — franc, film dok;
14.30 — „Okolice literatury” 

— przygody życia Juliu­
sza Veme’a — życie i twór 
ćzość pisarza;

15.10 — „Religie i kościoły w 
Polsce” — W imię Ducha 
Świętego — Zjednoczony 
Kościół Ewangeliczny;

16.05 — „Gorąca linia”;
16.30 •— Telekino wspomnień 

— prógr. prezentujący naj 
ciekawsze archiwa filmo­
we i telereęordingowe te­
lewizji;

17.00 — „Sensacje 20 wieku”;
—• tajemnica Pearl Har- 
bour;

17.25 — „Otwarta księga” (4) 
— radź, film obyczą

18.30 — Spotkania i. kulturą;
19.00 — Kiedy cię okradną pr. 

o kradzieżach dzieł sztu­
ki;

19.30 — Dziennik (dla niesły- 
szących);

20.00 — „Wideoteka telewiżyj 
na ’;

20.50 — „Zbliżenia” — to i 
owo o filmie;

21.25 — Vademecum Jerzego 
Wittlina;

21.35 — „Fortunata i Jacinta” 
(8) — hiszp. film obycz.;

22.35 — Cudowny świat ma­
gii — pr. rozrywką

Niedziela 29 I

9.00 — Waszyngton za zam­
kniętymi drzwiami (wer­
sja dla niesłvszących);

10.30 — Czas reformy; ,
11.30 — Krótkofalowcy —■ pr. 

wojskowy;
NIEDZIELA W „DWÓJCE’

PROGRAM I
7.25 — TTR — Wiedza naszą 

szansą;

12,00 — Co słychać w kraju?;.
12.10 — Godzina dla zdrowia;
13.10 — Sztuka Herberta von 

Karajana — Ludwig yan 
Beetłiouen 7- Symfonia 
A-dur op. 92 w wykona­
niu Berliner Philharmoni 
ker;

13.45 — Historia muzyki roz 
rywkowej (16) — „Błysz­
czący rock” — ang film 
dok.;

14.35 — Kino Oko:
15.25 — Niceolo Paganini (4) 

— radź film biogr.;
16.30 — Batik — tkanina ma­

giczna;
16.55 — Panie na Wilanowie;
17.30 — Jutro poniedziałek;
18.00 — Grabieżcy kultury — 

polscy handlarze;
18.30 — Wywiady Ireny Dzie­

dzic — dzi§ Alojzy Łu­
czak;

19.00 — Lekcja tańc.a — Sam 
ba; i

19.30 —• Dziennik (dla niesly- 
szących);

20.00 — Studio sport;
20.45 — Z pamiętnika szalo­

nej gospodyni (4) — „Kon 
woj”;

21.00 — Pobocza sztuki — tryp 
tyk o Jacku Malczewskim 

(2);
21.25 — Tajemnice starego 

Krakowa — romantyzm 
zaklęty w kamieniu;

21.55 — Wielkie filmy małego 
• ękranu — „Strachy” (4) 

— poi. film obycz.;
(o-jz)

Dokończenie ze str. 3

ski z Wydziału Społeczńo-Za 
webowego KW PZPR w Po­
znaniu, — Organizacje partyj­
ne mają prawo, a nawet obo­
wiązek wspomagać działalność 
związkową radą, krytyczną 
uwagą, wskazówką. Nie mo­
gą natomiast decydowąć za 
związki, a tym bardziej wbrew 
ich członkom. Niezbędne jest 
poczucie taktu w postępowa­
no. żeby nie budzić drzemią 
cych w ludziach uprzedzeń.

Z Wydziału Społeczno - Za­
wodowego Komitetu Woje­
wódzkiego w Poznaniu sto­
sunki związki zawodowe — 
PZPR widać bez zamazują­
cych ich obraz, emocji. Z. 
Swiderski.. który obserwuje 
nowe związki od chwili ich 
powstania, przedtem był se 
kretarzem K.Z w „Cegielskim” 
więc zna atmosferę wewnątrz 
wielkoprzemysło^wej klasy ro­
botniczej sprzed sierpnia 1980 
i po nim.

— Niektóry par-

Niezależni, współdziałający
tyjni, tak jak niektórzy dy­
rektorzy są uprzedzeni do 
związków. Bali się ich nie­
dawnej siły. Teraz boją się. 
żeby, ona nie odżyła. Organi­
zacje partyjne w zakładach 
pracy z chwilą odrodzenia się 
związków zawodowych, prze­
kazały im zakres działania 
komisji socjalnych, które, jak 
wiadomo, powstały i funkcjo 
uowały w okresie stanu wo­
jennego, z .inicjatywy i pod 
kontrolą partii i cieszyły się 
uznaniem załóg. Teraz sekreta­
rzom KZ i POP .^pozostały 
przede, wszystkim ideologia i 
polityka.

— Związkowcy z kolei od­
czuwają brak uprawnień 
władczych — sądzi Z. Swi­

derski. — Ustawa upoważnia 
ich tylko do opiniowania cu­
dzych decyzji, bez prawa veta 
wobec spraw pracowniczych.

Jeszcze fal i ówdzie poku­
tuje obawa przed epitetem 
„czerwone związki”. Niektórzy 
związkowcy unikają widocznej 
współpracy ( z organizacjami 
partyjnymi w imię „praw­
dziwej” niezależności. • Coraz 
powszechniejsze jest jednak 
przekonanie, że te „czerwone 
związki” zdolne są do par­
tnerskiego współdziałania z 
partią, z władzą państ-uową 
i są w stanie współuczestni­
czyć w przeobrażaniu naszego 
kraju po myśli ludzi pracy,

TOMASZ TALARCZTK


